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posiada zawsze na składzie duży wybór wag dziesięt- 


| ayoh wszelkich wymiarów. 


Oddział reparacyjny przy fabryce tskutecznin re- 


paracje i przygotowuje wagi do cechowania. 
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Plebiscyt. 


Traktat wersalski był najbar- 
dziej jaskrawym i widocznym za- 
przeczeniem tych pięknych hasel 
prez. Wilsona, na których rzekomo 
miał się pokój między narodami 
opierać, Pogwałcenie słabych i dyk- 
taturą silnych — oto zasadnicze dwa 
przewodnie motywy całej polityki 
światowej odra dwn lat. Niby 
to stworzono jakieś nowe formy, a 
w pierwszym rzędzie Ligę ato- 
dów, — mimo to 'ednak napełnłono 
je starą treścią tajnej dyplomacji, 
znkulisowych krętactw 1 dogadzania 
tylko evolstycznym interesom tych, 
Których hg pięść potrafi wymóc 
na innych fznanie dla swych żądań 
i uroszczeń, 

Jedną wiaśnie u takich martwych 
form jest regulacja granie pomiędzy 
państwami przy pomocy plebiscytu, 
Plebiscyt—nulubiona metoda polityki 
©avoura i Napoleona IU, popierana 
niezwykle gorliwie przez cnłą frun- 
ruską szkołę prawa międzynarodo- 
wego, potąpiana w czambuł przez 
niemców 2 Franzem Lisztem. na 
czele, — stał się najmodniejszym 
dernier cri polityki, ostateczn 
eprawdzianėem dziejowej E i 
wości nowoczesnej teorii samookre- 
flenia narodów. 

żyliśmy również zdecydowanómi 
rwolennikami tej bardzo demokra 
tycznej metody. Kilkakrotnie akcen- 
towaliśmy ją, jako jedyne w obecnych 
teasach możliwe wyjście % zawikła- 
rych probleinatów granicznych, gdzie 
! reguły obie strony posiadają swe 


nienbłagane racje. Niestety, nauki 
na polskiej skórze ochlodziły nasz 
zapał do pięknej i słusznej z ab- 
strakoyjneso punktu widzenia teorji 
plebiscytowej, która oddała Rzym 
Włochom, Sabaudją Francji, a ostat- 
pio cz Szlezwiku Danji. W sto- 
sunku do Polski plebiscyt, dał nam 
kompletną porażką na Wármji i Ma- 
zurach, niesłychane gwalty na Sly- 
sku Cieszyńskim, Spisza i Orawie, 
wreszcie stan ciągłej wojny na Biq- 
sku Górnym, wojny, która pochłania 
szalone koszta ze stron obu w Wwy- 
gllkach materjałnych f moralnych. 

Taki stan rzeczy znacznie osłabił 
nasze plebiscytowe zapaly. Zdaje się 
ham przytym, ża bynajmniej nie 
roczymy tu po _ szowinistycznej 
ścieżce, która prowadzi do sławetnej 
zasady, że tam słuszność, gdzie in- 
teres i nie dlatego potępić chcemy 
ideą plebiscytu, iż w zastosowaniu 
do Polski dała ona ujemne dla nas 
rezultaty. Powody tkwią o wieie 

głębiej, 

Przedmiotem pojącia plebiscytu 
jest zawsze ludność, która drogą 
prane docyduje o losach kraju. 

latego też należy przedewszystkiem 
zacząć od, objektywnego przyjrzenia 
sią stosunkom miejscowym, niema 
bowiem na całym obszarze prawa i 
polityki bezwzyędnie i zawsze obo- 
wiązujących reguł i prawideł, O wie- 
le jest słuszniej zarzucić wszelkie 


Pr 


(dm, gdzie pozłębiona/ świadomość 
polityczna mas nie /ulega żadnej 
wątpliwości. Sprzeczne z tą świado- 
niością panowanie jest błędem listo- 
rycznym, który najlepiej potrafi t- 
suna manifestacja ostatniej woli 
ludności. Rzym papieski, porwany 
ideą zjednoczonej włoskiej ojczyzny 
przytłaczającą wigkszością głosów 
oderwał sią od Watykanu i zwrócił 
ku Itwirynałowi. Rozgraniczenie Da- 
nji i Niemieo w roku bieżącym 0- 
pieruło się na wysóce kulturalnej 
ludności Szlezwiku i Holsztynu, któ- 
ra doskonnie zdawała sobie sprawą 
z tego, do którego m państw chce 
należeć. 

Dajmy jednak kilka innych 
przykładów. Gdyby jeszcze wro- 
Ku 1917 ktoś urządził plebiscyt w 
b. Konzresówce, udzie chłopstwo 
i drobnomieszczaństwo jęczało pod 
butem pruskim i, nie zdają“ 80- 
bie sprawy z całej głębi wojny 
światowej, Sądziło pozornie, iż 
głód, rekwizycje i ograniczenia, 
to skutek opuszczenia Polski przez 
moskali, wówczas, nie ulega kwo- 
sćji, doznalibyśmy teso wstydu, iż 
kolosalna ilość głosów padłaby za 
związkiem Polski z państwem ca- 
rów. Idea państwowości polskiej 
była wówczas jeszcze bardzo sła- 
bo zakorzeniona w masach, Czy 
jednak tego rodzaju „plebiseyt* 
mósgłby być sprawdzianem istot- 
nych interesów ludu polskiego, 
który, jak dziecko, nieświadome 
ozynów, mógłby był się zgubić na 
wieki %... 


Podobnież dziś przedstawia Się 
sprawa na naszych kresach wschod- 
nich. Poza iuteligencją ukraiy 
ską, białoruską, częściowo litew= 
ską, uśwtadomionych 1 dzlałają- 
cych z pełną wolą narodowej po- 
btyki, jest tam ukraińców, biało- 
rusinów i litwinów bardzo mało. 
są natomiast, jak się Sami okro- 
ślają: „tutejsi*, katolicy, prawo- 
sławni, wreszcie tacy, którym jest 
absolutnie wszystkojedno, czy prze: 
wodzić my będzie urzędnik z ta. 
kim czy innym bączkiem na czap= 
«e, bo zawsze chłop będzie płacił 
podatki i dostarczał podwói L... 

Tak wigo ta sama zasada, która 
na jednej—zachodniej rubieży kra- 


*ldzjsnem istotnych na) swiadom 


abstrakcje i oceniać praktycznie sto.|Ju może dać istotnie miarodajne 


sowania pewnych form postępowania. 
Plebisort jest madzia BOTAW- 


- 


wyniki, na drugiej — wsohodniej 
bądaie absolutnie praktycznie nië- 


ziszczalna, a przeprowadzona par 
force dla rezultaty fałszywe iazko 
dliwe. 

W pewnych bowiem warankach 
bez porównania lepszym od ple- 
biscytu środkiem wyrówuania 
p aAa KRK A OO interesów granicz- 


Lagłada endecji. 


Wiadomości, nadchodzące z 
wszystkich części naszego pati- 
stwa, zgodna są w twierdzeniu, że 
narodowa demokracja znajduje się 
w stanie rozkładu i że wnet po- 
loży sią do grobu, który soble 
summobójozą swoją polityką I tak- 
tyky wykopałaa W byłem Króle» 
stwie przewagą coraz większą zys- 
kują stronnictwa ludowe, w Poz- 
hańskiem zwalczają endeków tā- 
rodowa partja robotnicza i orga-|c 
nizujący się tam ludówey, na Po- 
morzu przy wyborach ponieśli na- 
rodowi demokraci druzgocącą kle- 
ske., Wschodnią Małopolskę uwa- 
żali endecy do niedawna 23 naj- 
silniejszą, ostatnią twierdzę = 
ich wpływów. By tən takt w 
posterunek ocalić, rzucili tu w vo 
tatnich czasach całą sforą swoich 
poałów i agitatorów. 

Robota ich tu przyniosła jed- 
nak rezultat pomyślny — nie dla 
nich, a przez inicjatorów akcji 
zgoła nieoczekiwany. Okazało się, 
że patrjotyczna ladność wschod- 
niej Małopolski, przywiązanie dó 
państwa i jego naczelnych orga* 
nów stawiająca nadewszystko, 0- 
trząsnąła się z wpływów endec- 
kioh tam, gdzie sią one jeszcze 
dochowały, a ujawnionego obecnie 
dzieła dezynfekcji dokonała sama 
endeója swoją renkoyjną, doma- 
gogiczną, wywrotu *4 robotą. 

Endecja stała sią obecnia fə- 
prezentantką i obrończynią tnte- 
regów zachowawczych klas posia- 
dających, przedstawicielką jednak 
w najwyższym stopniu szkodliwą 
dla państwa, jak i dla tych, któ- 
rym narzuciła sią na opiekunkę, 
Określić ją najlepiej możua ter- 
minem demagogicznej, wywroto- 
wej reakcji. Łączy ona wszelkie 
ujemne cechy obozu reakcyjnego 
—a więc niezrozumienie dla idei 
postępu, woluości i równości, po* 
gardę dla demokracji—z przywa: 
rami demagogioznego radykalizmu 
w jego najbardziej wywrotowej, 
uieoupowiedzialnej, zwyroduiałej 
postąci=a więc wyniesienie inte- 
regów partyjnych ponad dobro 
państwa i narodu,  zatracające 
wazelką miarę uczucia, zawiści i 
nienawiści w stosunku do ńajlar= 
daiej zasłużonych i ukochanych 
mężów, którzy czynami ewymi za- 
ómili przywódców matji, posługi- 
wanie się świadome w walce naj- 


bradajęjszomi, najbardziej kłamii- 


nych jest powołanie konstytuanty. 
Pierwszy diego rodzaju ekspery- 
ment robi „państwo Litwy środ- 
kowej* z poparciem pswuych strone 
nictw warszawskich. Na rezulta- 
ty niedlugo będziem oczekiwać. 


Czesław Ołtaszewski. M 


wemi i najmniej koltaralnemi me” 
todami, a dobija ją fanatyzm par” 
tyjny, nie liczący sią z nastroja 
mi i dążeniami zdrowego, patrjo- 
tycznego ogółu. 1 stąd endecka 
organizacja w kraju spróohniała, « 
a zwdzie sią jej tkuąć, tam posni 
puje sią w pył 2 
Namiętna walka przeciw refor- 
mie rolnej, zakończona haniebną 
kapitulacją endecji w chwili, gdy 
bolszewicy podzuwali się pod War- 
szawą, walką o reakcyjną konsty=" 
tucję z Wstęcznym senatem, ohy- 
dne ataki w kraju i zagranicą prze- 
Naczelnikowi państwa i sze- 

id rządu, narażające na szwank 
podstawy ładu i praworządności 
w państwie, jeoo byt i jego znae 
czenie na arenie światowej, wszyste 
ko to przyczyniło się dð zniwe= 


-| czenia wpływów endeckich. Te ata- 


ki rozbiły się o zwycięstwo pol- 
skle, dzieło polskiej demokracji, o 
ducha demokratycznego czasu, © po: 
stać Józefa Piłsudskiego, © zasługi 
szefów rządu Witosa i Daszyńskie= 
go i wiceministra Dąbskiego. 


Gwałtowne szczucie przeciw ru - 
sinom, ostatnia strzała z endeckie. 
go kołczanu, celu nie osiągnie, 
gdyż ludność polska dobrze sobie 
z tego zdaje sprawę, że pokój nas 
rodowy jest podstawą mocy pañ- 
stwa i pomyślnego rozwoju kraju. 

Niema w sobie demagogiczna 
reakcja — narodowa demokracja — 
nic z cech dawnego konserwatyz= 
mù, 2 jego celowości, , chłodu, 
zrównoważonego Sceptyzmu i eles 
gancji form w postępowaniu. En- 
decja walczy najbardziej zatrutą 
bronią, przy pomocy bezecnych 
kłamstw i osobistych, ordynarnych 
napaści, gdyż nie stać ją na argu= 
menty, a oblicze rzeczywistości jest 
dla niej zbyt smutne. Niech pa- 
mięta o tem, że to Ona pierwsza 
w walce politycznej we wschodniej 
Małopolsce, na terenie domagają: 
cym się w wielu sprawach współ- 
działania wszystkich polaków, za- 
siewa ziarno rozdziału i nićnawiści. 
Owoce tego postępowania mogą 
być szkodliwe dla sprawy narodo= 
wej, a będą mimi z pewnością dia 
reakcyjnej pattji, która ña zaostrze- 
miu tonu sama najgorzej wyjdzie, 
a nieetycznem postępowaniem zra- 
żi sobie resztą uczciwych, nieżaśie 
pionych zwolenników. 


me. 


| €chi inwazji niemieckiej. 
w Belgii. 


Czy godziło się podtrzymywać 
ducha ludności belgijskiej kosze 
łem dostaw dla nieprzyjaciela? 


Niezwykle ciekawa Sprawa, è- 
sha niedawnego najazdu nfemeów 
na Beleję, rozegra się niezadługo 
w brukselskim Pałacu Sprawie- 
dłiwości. Wysokie osobistości: 
wmleszane w tę aferę czynią ją 
niezwykle senssoyjną, zaś sam 
eharakter procesu že wzglądu na 
stosnnek ludności cywilnej do 
niemieckich okupantów zaintere- 
suje nietylko Belgją, sle i Pol- 
ske, które znalazły się w po- 
dobny warunkach podczas wojny. 

Zapóznajmy się » faktami i o- 
sobami. ; 

Hrsbia da Broqueville, osobi- 
atość bardzo dobrze urodzona i 
zajmująca wysokie stanowisko w 
rządzie: W przeciągu pięciu lat 
wojny by? prezydentem Rady Mi- 
nistrów w Belgji. Tytuł hrabiow- 
ski otrzymał od króła za zasługi 
położone dla kraju. Jego wrogo- 
wie polityczni mogą mu wiele za- 
rzncjć, sle muszą uohylić czoła 
przed jego wysokim poczuciem 
honora 1 pratrjotyzmem. 

Nazwisko baronów Copóe jale- 
ży do najstarszych i najbardziej 
znanych w przemyśle belgijskim. 
Są oni posiadaczami olbrzymiej 
fortuny, którą ełównie zawdzię- 
czają wielkim koksowniom, eks- 
ploatowanym przez nich do dnia 
dzisiejszego. 

Hr. Broquervilia łączą z baro- 
nem Coppóe węzły starej i wy- 
próbowanej przyjaźni. 

Wojna zaskoczyła bar. Ooppóe 
w Belgji. Najeżdźey nie mieli 
dla niego żadnych mzględów; fa- 
bryki jego znalazły się pod se 
kwestrem. z zupełnie blahych po- 
wodów nałożono na niego pokaż: 
ne kary pieniążne, a wreszcie sta- 
nął przed niemieckim sądem wo- 
jennym 1 tylko dzięki swym wy- 
dkg stosunkom, uniknął wiezie- 
nia. 

m Wreszcie w rokn 1916 barono 
wie Coppé byłi wystawieni na 
leszcze gorszą próbę, 

Qkopanei pozwolili im nracho- 
mić przedsiębiorstwo pod warun- 
kiem — i tu się zaczyna właśnie 
tragedja — łe będą dostarczali 
Niemcom swych produktów, a więc 
węgla, koksu, oraz pochodnych: 
smoly, naftaliny i benzolu, 

Przed podpisaniem tego ukła- 
du baronowie postsnowili poro- 
zumieóć się s odpowieuzialnemi 
czynnikami i jeden z braci otrzy- 
mał od niemców pozwolenie na 
wyjazd do Francji, do Hawru, ów- 
czesnaj siedziby rządu belgij- 
skiego. . 

Tutaj baron Coppee długo a- 
radzał sią 5 premierem hr. de 

 Bropuevile. Co postanowiono? To 
nie da się stwierdzić z caią pew- 
nością. Jednak wszystko, mówi 

5a tym, że hrabia rozwiał skrupu- 
ły barona, 

Po powrocie do Belgji baro- 
nowie uruchomili część swych za- 
kładów i dostarczali węgla. kok= 

mh, smoły i beuzolu niemcuu. 
` Na zasadzie artykułu 116 ko- 
deksu karnego belg. baronowie 
Goppóe są oskarzeni o dostarcza- 
nie wrogom  materjałów ` wojen- 

| nych. 

Ast oskarżenia opiewa, że 
służyły one niemcom do prowa- 
dzenia wojmy: smoła szła na uży- 
tek torpeuowcóvy a benzo) dla 
łodzi podwodnycu. * 

Baronowie Uoppóe w deklara- 
racji zloźonej sądowi utrzymęją, 
że produkcja ich koksowni nie 
wyuosiła więcej niż 18 proc, pro- 
dukcji wszystkich koksowni bel- 
gijskich, Wobec tego jeśli oni 
są postawieni w stan oskarżenia, 
to rówuleź winni być posiąynięci 
do odpowiedzialności właściciełe 
pozostałych przedsiębiorstw. 

Pozatym na li fabryk firmy 
bar. Coppée siedem było nieczyn- 
nych przez caiy czas wojny, a 
wio szły bardzo krótko. Z tego 
padat jj ósczą ią oskar 

zredakowaliśmy do mini- 
mum produkcję, do której byliś: 
my względem niemców zob wią- 

Bani. Jeduocześnie  uroc. ście 

przysięgamy, żę nigdy dobiuwol- 

H Wo wrogom uie było dostar- 

Le, 


Pumem="em sprawa przyjęła no- 


€ 


— 


wy, zgóła nieoczekiwany obrót. 
Z wiezienia, w którem baronowie 
zostali osadzeni, udało im się po- 
rozumieć za pośrednictwem swego 
adwokata z hr. de Broqueville. Ten 
ostatni złożył w sądzie zeznanie, 
że jest w posiadaniu notatek z ro- 
ku 1916, na zasadzie których mo- 
że z całą stanowczością stwierdzić, 
że to on i w porozumieniu z Ra- 
dą ministrów aprobowa? urucho- 
mienie fabryk bar, Coppde i po- 
zwolił na dostarczanie niemcom 
wyżej wymienionych przetworów 
węglowych. 

Wobec tego. że nietylko oskar- 
żeni sami są odpowiedzialni za czy- 
ny występne | ponieważ nowe 
śledztwo  przeglągnie się jeszcze 
dość długo, bałonowie zostali pro- 
wizorycznie wypuszczeni .na Wol- 
ność. 

W ten sposób sprawa barona 
Coppée jest obecnie procesem prze- 
ciwko hr. de Broqueville. Ten, za 
pytywany o swoje zdanie, przed- 
stawił tragedję rozgrywającą się w 


sercu człowieka, mającego dwa 
różne obowiązki do spelnienia. 
Z jedne; strony za wszelką cenę 


podnieść ducha narodu, którego 
terytorium, znajdowała się całko- 
wicie w rękach wroga. Utrzymanie 
ducha ludności, nękanej okupacją, 
było jednym z warunków zwycię- 
stwa. Tymczasem trudno żądać od 
narodu ofiar i poświęceń, gdy nie- 
ma po temu odpowiednich warun - 
ków natury materjalnej, Za wszel- 
ką cenę należało zaopatrzyć Belgję 
w chleb i węgiel, i to jest przyczy- 


Wiefziela 14 Mstopa1a 1090 r. 


na, dla której zachęcaliśmy prze- 
mysłowców do uruchomienia swych 
przedsiębiorst—mówi hr. de Broque- 
ville.—Można mi uczynić zarzut, że 
przecież przemysł pracował niety|- 
ko dia nas, ale f dla nieprzyjacie= 
la. To jest prawda i to mnie naj- 
więcej trapiło. Ale w tem miejscu 
muszę się powołać na słowa czło- 
wieka, przed którym każdy musi 
uchylić czoła, Człowiekiem tym jest 
Joffre. Jofire mi powiedział: 

„Węgla mają niemcy tyle, ile 
tylko zechcą, a więc wegiel wydo- 
byty z kopalń belgijskich, niewiele 
im będzie pomocny“, 


Hr. de Broqueville zapewnia, że 
i dzisiaj postąpiłby zupełnie w ten 
sam sposób, gdyby kraj znajdował 
się w podobnych warunkach, a uczy- 
niłby to tylko dla dobra kraju i dia 
zwycięstwa sprzymierzonych. 

Sprawa ta jest niezwykle cieka- 
wa również i z tego względu. że 
postacie, występujące w procesach 
wynikających z ostatniej wojny, by- 
ły dwojakiego rodzaju: albo boha- 
terowie, albo zdracy. Tutaj mamy 
do czynienia z nową kategorją 
oskarżonych: ani bohater, ani zdraj- 
ca. Tacy, których okrutne ko- 
nieczności wojenne zmuszały do 
omijania trudności, do kompromi- 
sów. Tacy, którzy nie mogąc być 
silniejsi, próbowali być bardziej 
zręczni. f 

Aby wydać wyrok w tej spra- 
wie należy być podwójnie sprawie- 
dliwym i. podwójnie ludzkim. 


Walka o władzę w Rosji 


W państwie Wrangla. 


Sewastopol, 13 listop, (PAT). 
Radjo. Wobec dymisji szęfa depar- 
tamentu cywilnego Twerska, gene- 
rał Skałon został mianowany gu- 
bernatorem na Taurydzie, a hr. Ta- 
biszew podsekretarzem departamen- 
tu min. spraw zagranicznych. 


Sytuacja Wrangla jest krytyczna. 


PARYŻ, 183-go listopada. 
(PAT. Havas). Jak donoszą z 
Konstantynopola sytuacja ar- 
mji gen. Wrangla staje się kry- 
tyczną. Przesmyk Perekopu 
został prawdopodobnie sforso- 
wany przez bolszewików. 


Romanikat bolszewicki 


Moskwa, 18 listopada. (PAT). 
W.B.K. Sprawozdanie z frontn z dn. 
12 b. m. W obszarze Mozyrza walki 
patroli z wojskami Bałachowicza. 
W kierunku na Nową Uszycę roz- 
wija się nasz pochód pomyślnie, 
W walkach 11 b. m. wzięliśmy 800 
żolnierzy i oficerów z wojsk gen. 
Petlury „do niewoli. Nadto zdoby- 
liśmy wiele amunicji. Na Krymi 
obsadziliśmy po dłuższej walce 11 
b. m. miejscowość Jaszun i wszyst- 
kie miejsca obronne, które nieprzy- 
jaciel na tym obszarze utworzył. 


(ju). 
Nieprzyjaciel coła się pod naporem 
naszej jazdy ku południowi. Dotąd 


zdobyliśmy 18 ciężkich 1 6 Jekkich 
armat, 1 tank, 8 pociągi pancerne 
i wiele amunicji, 


Decydujące walki na fronde . 
Wrangla. 
Tel, wł. „Gł, Polsk.*), 


Warszawa, 18 listopada, „Jonr. 
de Pologne“ donosi, że na lewym 
brzegu Dniestru rozpoczęły się 
decydujące walki pomiędzy armią 
gen. Wrangla, a wojskami sowiec- 
kimi, 

O ile nam wiadomo, III armię 
zen. Wrangla stanowią oddziały 
gen. Piermiania. 


Nowa nota sowiecka do Angliji. 


Londyn, 18 listopada. (PAT. 
Havas). „lune: donoszą o nalej- 
ściu nowej noty sowieckiej, zre- 
dagowanej w sposób niesłychanie 
arresywny, Nota oskarża Anglię, 
że używa wszelkich środków w za- 
miarze rozbiela rokowań, mających 
ba celu ustalenie pokoju I wzno- 
wienfie stosunków handlowych. De- 
lezabi sowieccy oświadczają, że 
główne zasady porozumienia mn- 
szą być ustalone w przeciągu 10 
Umi w przeciwnym razie zerwą ro- 
kowania i opuszczą Anglję. 


m Ep rę z z w ZO OO, 


Kronika polityk polskiej, 


— Bytom, 13 listopada. (PAT). 
Polski Komitet plebiscytowy na G. 
Sląsku otrzymał od swega delegata 
w Paryżu p. Rakowskiego depeszę 
z doniesieniem, że według informacji 
urzędowej plebiscyt na G. Sląsku 
odbędzie się w połowie stycznia 
1421 roku. 


: =— Wozoraj, o godz. 10 wiecz. 
wyjechała z Warszawy do Rygi 
reszta velegacji polskiej w skła- 
dzie następującym: podsekretarz 
stanu w ministerstwie skarbu H. 
Strasburger, oraz pp. Kacperski, 
Altberg, Techowicz i sekretarz 
komisji ekonomicznej p. St. Za- 
lewski. 


— Wczoraj wyjechała do Gdań- 
ska, Gdynji, Pucka, Helln, Wej- 
ouerowa i Tczewa podkomisja 
wojskowa, złożona z 8 posłów i 
18 przedstawicieli rządu w celu 
zbadania konfiguracji na Poraorzu. 
Z delegacją wyjechał pułkownik 
Krzyżanowski, jako delegat komi- 
tetu floty narodowej, 


Rada ambasadorów pod przewod- 
nictwem Cambona wysłuchała spra- 
wózdania komisji, mającej kdo. 
ślić granice zagłębia Saary, jak rów- 
nież sprawozdania komisji ustała- 
jącej granicę pomiędzy Polską a 
Niemcami, co do pewnych zmian, 
dotyczących granicy nędzy Gdań- 
skiem a Prusami Wschodnimi. Ra- 
da rozpatrywała dalej trudności, do- 
tyczące porozumienia 


— Komitet «bohodu święta wol- 
ności polskiej: ręczenia Naczel- 
nikowi państwa jako naiwyźszemu 
wodzowi buławy marszał:owskiej, 
ogłosił odezwę, w której zazna- 
cza, że meród sam stał się budow- 
niczym swej niepodleg ości, pod- 
nosi zasłagę Naczelnik» państwa 
i wskazuje na to, ze jak niedaw- 
no rozbrziniewało hasło „Do bro- 
pi*, tak obeciie musi odbić sią 
wszędzie głośnym echem hagło 
„Do pracy*. Kiedy cały naród po 
dejmie pracę, wtedy rocznica 10 
listopada stanie się istotnie wiel- 
kiem świąteum, 


Regulacja granicy niemieckiej. 


Paryż, 13 listop. (PAT). Hav. 


í węgiersko- 
ego i wyraziła zdanie, że 


pożądanem jest, aby oba te pań- 
stwa podjęły stosunki dyploma- 
tyczne. 


Jak Niemcy wynełalają traktat, 


Nauen, 18 listop. (PAT). Rad. 
Wydział państwowy dla niemieckie- 
go gospodarstwa rolnego uchwalił 
rezolucję odrzucaiącą żądanie koa- 
licii w sprawie dalszego oddawania 
krów mlecznych, motywując tem. 
że uniemożliwiłoby to żywotność 
gospodarstwa rolnego. Obecny sta” 
bydła w Niemczech zmniejszył się 
„o pół miljona w stosunku do ilo* 
ści przedwojennej. 


R 3068 


Inwokacja! 


Wiłodzianie, niedość mieć lekką rękę 
Żniwiarz wśród łanu trafia w kcąkole, 
Często Bos radość zmieni ww udręką 

| wówczas już każda róża zakole, 
Wiedz, że miljonik niedolę spłoszy 
Uzbieraj 1000! KUP szczęścia losyi! 
A wtenczas młodej, mieznanej doli 
Wrota się jarząc, z królewskim brzękiom 
Ddewrą, Bunie grad złotem ww trzosy, 


Ljon, 13 listop. (PAT). Radijo. | Zwyciężysz, wygrasz! Nadejdzie &oloj... 


W Paryżu toczą się dalej rokowa- 
nia między ambasadorem angiel- 
skim, a generalnym sekretarzem mi 
nisterum Spraw zagran. w Sprawie 
ustalenia porządku postępowania 
obu mocarstw, oraz w sprawie do- 
tyczącej odszkodowań wymaganych 
od Niemiec, 


Kronika telegraficzna. 


(PAT). Paryż, 13 listop. Rad. 
Generałowie Sakwill, West i Duca. 
ne złożyli w imieniu króla angiel- 
skiego, Lloyd Georga, rządu Wiel- 
kiej Brytanji i Najwyższej Rady 
wojskowej angielskiej trzy wieńce 
na trumnie nieznanego żołnierza. 
Ambasadorowie Belgiji, Włoch, Sta- 
nów Ziednocz., Polski, Czechosło- 
wacji, Grecji, Rumunji i Jugosławii 
odwiedzili cmentarz wojenny. 


Paryż, 18 listop. (PAT). Hav. 
Rada gabinetowa pod przewodnic- 
twem prezydenta ministrów Le- 
guesą zatwierdziła układ między- 
narodowy w sprawie utworzeniu 
w Brukseli biura centralnego dla 
udzielania patentów na wynalazki. 


(PAT). Paryż, 13-go listopada. 
Havas. Omawiając ugodę francu- 
sko-ansielską w sprawia odszko- 
dowań, prasa francuska jednomyś!- 
nie daje wyraz swemu xadowole- 
miu z tego powodu, podkreślając 
prżytem szczegół, świadczący 0 
uprzejmości rządu angielskiego, 
który wyraził życzenie, aby pod- 
pisanie nowej ugody odbyło się 
w rocznicę zawarcia rozejmu: 
stwierdzając w ten sposób trwa- 
łość związku braterskiezo, przy- 
pieczętowanego na polach bitwy. 
Jak donosi agencja Hayasa Fran- 
cja i Auglja porozumiały sią rów- 
nież co do innych spraw, a w pier- 
wszym rzęlzie w sprawie dopusz 
czenia Niemiec do Ligi narodów. 
Jest prawdopodobne, że w naj- 
bliższym czasie nastąpi spotkanie 
Lloyd Georgea z Leguesem. 


(PAT), Genewa, 13 listopada. 
W.B.P. Wielu członków kongresu 
Ligi narodów przybyło już dziś do 
Genewy, zwłaszcza z krajów bardzioi 
odległych, jak z Ameryki Środkowej, 
Japonji i państw północnych. Jako 
delegat Norwegji przybył Nansen. 
Wybitne osobistości Francji i Anglji 
przybędą w ciągu dnia dzisiejszego. 


(HAT). Rapollo, 13 listopada. 
W. B. K. Delegaci włoscy Giolitti, 
Sforza i Bononi oraz delegaci Jugo- 
sławji Wesnicz, Trambicz i Stojano- 
wicz podpisali traktat obejmujący 
ogółem 10. art, 


Teror szaleje nad Irlandią, 


Życie zamarło. —— Zaciekła 
wałka policji z ludnością.—Nie- 
winne oflary. — Ataki na po- 
licmanów i wrogle represje. — 
Wojna Irlandji z Anglją jest bez 

pardoni i nieubłagana. 


Wieści, jakie nadchodzą z Ir- 
landji są przerażające. Mają w 
sobie coś niesłychanie smutuego, 
skoro walka na śmierć t życie na- 
rodu irlandzkiego, traktowana 


przez anglików jako Dat „bandy 


morderców, którą trzeba wytrze- 
biċ“. jest przecież wołaniem o za- 
stosowanie do Irlaniji tych sas 
mych zasad „samostanowienia na- 
rodów*, jakie obowiązują całą Eù- 
ropę. 

Korespondent „Journal* tak o- 
pisuje swój pobyt w Iriandji w 
Hiavstwie Kerry, w Tralee; 

Straszliwy, posępny teror pa- 


Miłodzianie, wówczas lekką miej rękę... 
CETE: SR BEECH TEZA) 


nuje tu bez przerwy. Teror BZA- 
lejący nocą, a posługujący się 
omba, pochodnią i karabinem, 
przyczem ofiarami są kobiety, 
dzieci i starcy, 

Z drugiej strony napady na 
policją i wojsko angielskie są 
również częste, przyczem podstęp 
i strzał z ukrycia, jak w vende- 
cie włoskiej odgrywa wielką rolę. 
Wraz z dwoma kolegami, jednym 
dziennikarzem amerykańskim i re- 
daktorem „Times'a* postanawia- 
my bezpośrednio udać się do 
Tralee. Tam właśiie wczoraj za- 
strzelono dwa policmenów, a dwaj 
agenci policji  zosiali porwa- 


ni przez ainn-femistów i znikli bez, 


śladu. - 

Przerażliwe ciemności panują 
już w tem mieście pod wieczór, 
ani jednego przechodnia ua uli- 


cach. Ani w jednem oknie nie 
widać blasku świata, Wszędzie 
milczenie śmiertelne. Atmosfera 


jakby przesiąknięta krwią i te- 
rorsul. 

Rankiem nadjechały automobi- 
le z żołnierzami, z karabinem ma- 
szynowym ba osobnym samocho- 
dzie.  Miotając przekleństwa i 
strzelając po ulicach z hala- 
sein przebiegały te auta 
cach, 

Nagle bochnęły płomienie w 
centrom miasta, ‘To policja pot 
dłożyła ogień pod ratusz 1 spali= 
ła go za karę doszczętnie. Po 
południu w jasny dzień jakaś ko- 
bieta i pewien stary, wysłużony 
żołnierz padli trupein od strzałów 
kurabiuowy0h. 

Wieczorem, jakiś spóźniony 
przeciodzień, znalaziszy się bli= 
sko pędzących samvcuouów, padł 
ugodzouy kulą w czoło, Dwaj ipni 
przechvdnie, mówię to z naciskiem 
uostuli po siedew, osm uderzeń 
szablą w głowę. 

Około 9 i pół wieczorem dwaj 
z nas Idą na zwiady, 

Około 60 metrów od hotelu 
zatrzymuje uas patrol wojskowy, 

— kto idzieć 

— Dziennikarze! 

— Ach, przycuodzicia tu, by 
nas Szpiegować. Czy niema mię- 
(dzy wami Hugh Martina? 

Tenże jest między nami, ü- 
krywa ocz: wiście swe nazwisko, 
a ma na sumieniu, że w ostry spo- 
sób opisywał represje policji an- 
grelskiej. 

— Jesteśmy zdecydowani ga- 
strzelić Marlins, jak psa. A zres 
sztą radzimy odejść stąd natych- 
miast. Ludzie tutejsi wydali uam 
wojnę bez litości. Odpowiadamy 
na nią krwawą ofensywą. O pro- 
szą spojrzeć! 

Na murze wisi 
ny przez policją: „Uwaga! Ustrze” 
żenie! Jesli dwaj poptianoi 5 
fralee bęJący „w ręku f sinufemi- 
s8tów—cuvuzi O dwu agentów, por- 
wauych wozoraj przez męczyzn 
cywiluycu—nie zostaną 2 puwro* 
tem wydani do 10 rauo, rozpocz- 
ną się represje przeciw masii 
Tralee i okolicom, w graw- 
cach nieznanych dotąd w  (rlan- 
dji“. 

Jest południe i oto wybuchają 
wielkie pożary, To anglicy rowan- 
żują sią irlanudczykom za alrate 
dwu ludzi. 

Co z tego będzieł Nie wiem. 
Czuć w tem wszystkiem jakąś 
straszną tragedję, 

A zaraz pod artykułem owege 
korespondenta krótką Uepeszą : 
Lonudyuwu: Na polach pod  Iralex 
zualeziono zwłoki dwu poltome 
uów, porwanych on gdaj przer 
sibuelenisiów, Fowieśli oui śmierć 


przez rozstrzejanie- 


po uli- 


afisz, ogłoszo= “ 


vu, 


s życia | Paryża. 


Paryż, w październiku. 


„ Ják wszędzie, tak i w Paryżu 
Mrożyzna mimo spadku cene nie- 
iktórych produktów, naogół wzra: 
(sta. Staniał wprawdzie cukier © 
kilka sous na kilogramie t.j. zt- 
miast 5 fr. 60 cts, albo 5 fr. 70 
cts. kosztuje obecnie 6 fr. lecz 
jestto naturalnie kropla w morzu 
'wobec ogóinej drożyzny. Jeżeli 
jednak kupcy francuscy nie ustają 
jw zabiegach dla podniesienia cen, 
ito 1 nabywcy zdobywają się na do- 
syć interesujące Środki samoobro- 
ny. Inicjatywa w jednym z tych 
wypadków wyszła od kobiet. 

(|. W 17-m okręgu Paryża, żoni 
jednego z dawnych ministrów fran- 
jeuskich zebrała wszystkie miesz- 
ikanki swej kamienicy i panie te v- 
tworzyły między sobą, bez żadnych 
prezydentek, sękretarek itp. dygni- 
tarek, rodzaj kólka, każdą członki 
nic którego po kolei 
wczesnym rańkiem do hall pary- 
skich 1 (am nabywa hurtownie 
wszystkie produkty potrzebne na 
cały dzień dla wszystkich gospodyń 
swego domu. 

Ponieważ ceny hall różnią się 
ogromnie od cen sklepowych w 
mieście, więc członkinie kółka go- 
spodarskiego realizują w ten spo 
sób dość dużo oszczędności,. tem- 
bardziej, że jak już nadmieniałem, 
wsżystkie sprawy załatwiają się 
bezpośrednio między zainteresowa- 
nemi paniami, które w ten sposób 
łączą dulce cum utile czyli stosun- 
ki towarzyskie z praktycznem za- 
łatwieniem spraw gospodarczych. 
Dobry ten przykład znalazł już 
liczne naśladowniczki w Paryżu mo- 
że znajdzie i w Polsce. 


Mody 
dość wygo : 
gayi pozwalają na zużycie niemał 

dego gałkanka i nie wymagają 
zbyt dużych ilości materjału nu 
suknie i płaszcze. 

Przybrania niezmiernie modne 
obecnie, galonami futrem, wielki- 
mi guzikami z drzewa lub szkła 
koloroweho, doskonale pokrywają 
różne niedokładności stroju. 


Kapelusze nawet trochę nie- 
świeże, odnawia i ubiera duża wo» 
alka, ładnie ułożona | spięta w ten 
sposób, że nie zakrywa twarzy, 
lecz opada na ksztalt małego woala 
z tyłu I z boków głowy, okalając 
zarazem nader wdzięczne twarze 
kobiece. Ładne są przytem  połą- 
czenia różnych kolorów, jak bru- 
natnego z czernym, ciemnoponso- 
wego z granatowym Itd. . 


„ Prawdziwe  elegantki paryskie 
wystrzegają się pryytem, o ile cho- 
Idzi o stroje, kolorów zbyt żywych 
li zbyt jaskrawych, przekładając nad 
inie toalety utrzymywane raczej w 
tonach ciemnych i dyskretnych. — 
Nawet modny w trjade widzi się 
najwięcej albo w przybraniach lub 
gdy chodzi o jakąś lekką suknię 
wieczorową. 

Naogół trynmfuje w życiu cO- 
'dziennem suknia prosta klasyczna 
mobe-chemise, tak praktyczna i la- 
twa do zrobienia. Można ją uro- 
zmaicić, dodając do ciemnej sukni 
rodzaj małego plastronu w dowol- 
nym kolorze, który wymaga bardzo 
niewiele materjału 1 może być 
zmieniany bardzo często, odświe- 
,żając temsamem suknie. W ten 
sam sposób postępuje się z wyso- 
kiemi odwijanemi  kołnierzykami 
niewyciętych sukien. ? 

Niektóre dzienniki konstatują z 
oburzeniem fakt, Sze mimo zdrože- 
nia papieru i wydawnictw, ukazuje 
się wciąż mnóstwo zbytkownych 
wydań na papierze chińskim, ja- 
pońskim etc. Jestto „zasługa“ tzw. 
„Nouveaux riches* (nowych boga- 
czy), zasługa, która bezwątpienia 
byłaby wielką, gdyby riie to, że. 
większość tych amatorów pięknych 
książek nie czyta nigdy posiada- 
nych arcydzieł, które zapełniają je- 
dynie <półki eleganckich  bibjotek, 
podczas gdy wydawnictwo zwykłej 
książki napotyka na tyle trudności, 
a przeciętny czytelnik i autor skar- 
żą się na niemożliwość nabycią lub 
wydania nowych książek. ` 

Z drugiej strony jednak nie 
można zaprzeczyć, że okoliczność 
ta wpływa korzystnie na sztukę 
zdobienia książek. 


udaje sle 


= w tym roku są 
ne dla kobiet z gustem, 


Meszczęgny los królów greckich. 


Otto L — Jerzy I. — Konstantyn 
I. — Aleksander. 


Osobłiwo fatum ciąży, zdn się, nad 
władcami Grecji. Uzyskawszy swą 
niezależność po dwutysiącletniej nie- 
woli Zgro: mie Narodowe obwoła- 
ło w roku i jednogłośnie Ottona, 
syna Ludwika I bawarskiego królem 
Ilellenów, 

Walka o wołność Grecji prowa- 
dzona s Turcją, zakończona pokojem 
w Adrjanopolu w roku 1829, przy- 
wraoającym wolność narodowi, wy- 
wołała wówczas powszechny entu- 
zjazm dla bohaterskich preków. 

Dnia © lutego 1888 roku stanął 
na ziemi greków 18-letni książe ba- 
warski, przyjmowany radośnie przez 
uaród helleński; huk armat, brzmiąca 
muzyka wojskowa, powiowające cho- 
rągwie i cudne lazurowe niebo wits- 
ło młodego króla, lądującogo w 
Nauplii, 

Ale to, co zaczęło sią pod tak 
szezęśliwemi auspicjami, micło wkrót- 
ce npaść wskutek niesnazek i iutryg, 
tych odwiecznych wad narodowych 
ludu greckiego.. Przedewszystkiem za 
żarte walki partyjne wewnętrzne, jas 
koteż zazdrość trzech mocarstw opie- 
kuńczych; Rosji, Francji i Anglji, nie 
dawały królowi Ottonowi żyć spo- 
kojnie, Po dziesięciu niespełna latach 
wybuchła rewolucja, której wynikiem 
było nadanie państwu konstytucji przez 
Ottona L 

Mimo to wszakże stosunki w dal- 
szym ciągu nie ułegły jakiejkolwiek 
zmianie na lepsze. Zwłaszcza Anglja 
odnosiła się w stosunku do króla 
Grecji z istnem lekceważemiem; w r. 
1850 zarządziła blokadę portów gre- 
skich przez flote angielską, przyczem 
zabrano wówozas grekom około 200 
okrętów. 

W pięć: lat potem, podczas woj- 
ny krymskiej popadła Grecja znowu 
w wielkie trudności; życzeniem kraju 
było bowiem stanąć po stronie cara- 


tu, czemu anglioy i francuzi przesz-| 


kodzili w ten sposób, iż użyto portów 
greckich poniekąd za podstawę opera- 
cyjną przeciwko Rosji. 

Fakt podobny miał miejsce 60 lat 
później, podczas wojny światowej, kis- 
dy to ententa obsadziła port Saloniki, 
by wbrew woli króla, pragnącego za- 
chować neutralność, kierować stąd 
operacjami przeciwko Bułgarji, 

Oburzenie całego narodu wskutek 
powyższych wypadków zwróciło się 
przeciwko królowi, który stracił w 
kraja wiele na znaczeniu i powadze 
wskutek swego niedołęstwa. Wybu- 
chły powstania, jedno za drugiem, aż 
w końcu roku 1862 ustąpił Otto, o- 
puszczając pałac w Atenach, bombar- 
dowany i demolowany przez rozju- 
szony tłum, Powrócił do swej oj- 
czyzny w pięć lat później zakończył 
życie w r. 1867 w Bambergu, gdzie 
przebywał w cudownym pałacu, jako 
król na wygnaniu, 

Formalne zrzeczenie się tronu przez 

Ottona I nie nastąpiło nigdy; aż do 
swej śmieroi pozostawał jedynym pra- 
wowitym władcą Grecji, mimo, iż w 
r. 1863 ks, Wilhelm Holsztyński, dru- 
gi syn późniejszego króla duńskiego 
Chrystjana EX, jako król Jerzy I 
powołany” został na tron Hellenów, 
Rosja, Francja i Anglja obiór ten za- 
wierdziły i zawarły wówozas z do- 
inem królewskim w Danji układ, 
utwierdzający panowanie nowej dy- 
nastji, 

Przem pół wieku piastował swą 
władzę król Jerzy I. Za jego pano- 
wania przechodziła Grecja rozliczne 
koleje, W wojnie z Turcją w roku 
1897 ponieśli grecy dotkliwą klęskę; 
zato w wojnie bałkańskiej otrzymali 
pełne zadońćuczynienie, odniósłszy wal- 
ne swycięstwo nad odwiecznym wro- 
giem orńz atali się panami Balonik, 
tego kwitnącego miasta handlowego. 
Jerzy I przebywał najchętniej w Sa- 
lonikach; tutaj też, 12 dni przed je- 
go pięcdziesięcioletnim jubileuszem pa- 
nowania, kula fanatycznego mordercy 
położyła kres jego życiu, Zmarł 18 
marca 1918 r. 

Syn jego Konstantyn I, zwycię- 
sca w wojnie bałkańskiej, pierwszy 
z książąt zrodzony na ziemi greckiej 
poszedł wkrótce za nim. Tragiczny 
jego los mają jeszcze wszyscy w pa- 
mięci, Usiłowania Konstantyna oszczę- 
dzenia peństwa swemn okropności no- 
wej wojny t chęć zachowania śoisłoj 
neutralności, spowodowały wygnanie 
jego dnia 12 czerwca 1917, Komi- 
sar francuski Jonnart groził wów- 
ozas ostrzeliwaniem portu us w 
razie nieustąpienia króla; nie pozosta- 
ło mn zatem nio innego, jak tylko— 
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wbrew woli większej częśći narodu— 
ustąpi i 


Również | następca tronu ks. Je- 
rzy uważany był przez ententę za 
sprzy jająceg Niemcom i musiał wspól- 
nie z ojoem kraj opuścić, Królem zo- 
stał młodszy brat Aleksander, bezwol- 
ne narzędzie w ręka Venizołosa, 

Obecnia i jego dosięgło nieszcrę- 
ście, prześladujące, jak się zdaje, oso- 
by panujące w Grecji. W parku w 
Tatoi, w którym przed siedmiu laty 
ojetec otrzymał x rąk mórdercy ta- 
jemuieze pchnięcie sztyletem, które 
przykuło go na dłuższy czas do ło 
ża—został król greki rzekomo uką- 
szony przez mnłpę. Początkowo nie- 
winnie wyglądające rana, wskutek 
wywiązania się zakażenia krwi, prze- 
cięła pasmo żywota Aleksandra. 

Obecnie ma wstąpić na tron brat 
Paweł I nikt nie jest w możności 
przewidzieć, przopowiedrieć, jąkim bę- 
dzie los tego młodziutkiego monarchy 
i jogo królestwa, 


Łódź, 


Wczoraj odhkyło się 
w Warszawie drugie 
ciąunienie miljonówki, 
przyczem, jak poprzed= 
nio, losowane tylko tę 
ilość, o R Ee 
sig w sprze . Wygra- 
w, padła na 1.495,803, 
znajdujący się w ręku 
J. Bakskiej, gospodyni 


elektrowni warszaw= 
skieja 
FRLJETONTK, 

Deputat, 


Zosia pokochała mężczyzną x de- 

patatem, 
Cóż w tem osobliwego, — powiecie, 
— każdy mężczyzna x deputalem jest 
kochany. Tak, słusznie, ale nie każdy 
mężczyzna z depbutatem w kochaniu 
się odwzajemnia, . 

A Zosin mg wzajemność. I jaką 
Mężczyzna z deputatem ubóstwia ją — 
mało —jszaleje za nią. 

Wozoraj wyznał jej miłość, Uczy- 
nit to w sposób szlachetny l szczery, 
gdyż oświadczył się w obecności obojga 
rodziców Zosi i młodszego jej rodzeń- 
stwa, Niezwykle wzruszająca to była 
chwila, zty młodzian, dzierżąc w obu 
dłoniach, fasto bukietu, deputat paż- 
dzternikowy, mówił, że miłość jego jest 
bez granic, jak Najjaśniejsza [tzeczpo- 
spolita, że mhlżeństwo to wielka rzecz 

że funkcje małżeńskia będzie gorll- 
wie spełniał. 

Wreszcie padł na kolaaa f sawołat 
z żarem: 

— U stóp twoich, najdrońsza, kładę 
serce moje i majątek | 

Tu z gestem magnackim rzucił dè- 
putat pod stopy ubóstwianej, Rozpę- 
kło się z trzaskiem liche opakowanie, 
produkty posypały się na podłogę, a 
pył mączny wzbił się w górę... 

Młodzian kichnął kilkakrotnie | 
snuł dalej 4 tęczę. poślnbnych 
marzeń, a tymczasem mamag zgarniała 
mąkę, tata klęcząc obok zakochanego 
wybierał ryż, młodsze rodzeństwo po- 
chłaniało żarłocznie cukier, a najmłod: 
szy pędrnk, zjadłszy garść soli, zanosił 
się od płaczu. 

Tak się odbyły zaręczyny w domu 
państwa X, 

Well. 


Ruch robotniczy. 


Strejk pracowników handlowych 
i biurowych przemysłu włókn. 


Rezolucja uchwalona na wiecu 
czterech stoworzyszeń pracowńhi- 
ków w dnia 12 listopada 1920 r. 
brzmi: 

Po wysłuchaniu sprawozdania 
z dotychczasowej działalności mię- 
dzyzwiązkowej komisji płac mini- 
malnych 4-ch stowarzyszeń pra- 
oowniezych zebrani na wiecn w 
dnia 12 listopada r. b. w lokalu 
stowarzyszenia. handlowców pol- 
skich, pracowificy handlowi í biu- 
rowi przemysłu  włókieaniezezo 
wyrażają zupełne zacfanie dla 
działalności międzyawiązkowej ko. 
misji płac minimninych i wobec 
nieprźyekhylnego stanowiska prze- 
mymłowoów, & tem samom niemo- 
śliwoúsi polubownego zalatwienia 


sprawy unormowania płao pracow- 
ników hranży włókienniczej. 

1) zgadzają siłę jednomyślnie 
na zawieszenie pracy z dniem 13 
listopada we wszystkich kautorach 
i zakładach przemysłowych branży 
włókienniczej (w fabrykach, oen- 
trałach, składach i sklepach hur- 
towych) aż do uznania komisji 
międzyzwiązkowej w porozumieniu 
| łączności ze związkami robotni- 
czymi. 

2) upoważniają komisją miq- 
dzyzwiązkową, by łącznie z dele- 
gatami pracowników poszczegól- 
nych zakładów przemysłowych w 
dalszym ciązu działała I w imie- 
niu ogółu pracowników branży 
włókienniczej opracowała cennik 
płac pracowników tejże branży. 

8) uchwalają, aby personel każ- 
dej firmy wybrał delerata, któ- 
ryby znajdował sią w stałym kon- 
takcie z komisją delegatów pra- 
cowniczych. Komisją tą wybierają 
z pośród siebie wszyscy deleraoi. 

"Komisja delegatów pracowni- 
czych, łącznie z przedstawicielami 
komisji międzyzwiązkowej, kieru- 
je całą akcją pracowników branży 
włóklenniczej. 

Wyjaśnieniez Pracownicy zają- 
oi przy wypłatach robotnikom mo- 
zą do tej czynności pozostawać 
na stanowisku. 


Zaostrzenie strejku rob. przem. 
włóknistego. 


Wczoraj odbyło się zebranie 
delegatów fabrycznych przemysłu 
włóknistego, na którym uchwalono 
współdziałanie z pracownikami 
handłowemi w tem znaczenia, że 
jeżeli fabrykanci zgodzą się na 
żądania robotnicze, robotnicy przy- 
stąpią do pracy, nikogo nie do- 
puszczą jednak na stanowiska 
strejkujących pracowników „han- 
dlowych i biarowych. 

Na zebrania obecny był przed- 
stawiełel części majstrów fabrycz- 
nych 1 deklarował przystąpienie 
do akcji robotniczej, naogół jed- 
nak dał się zauważyć brak zaufa- 
nia do szczerych intencji majstrów. 
Uchwalono strejk zaostrzyć, wo- 
bec oporu fabrykantów. 


Zakończenie strejku w szkołach 
średnich żydowskich. 


Onegdaj odbyła sią konferen- 
cja komisji miądzyszkolnej wraz 
z kołem przełożonych, w wyniku 
doszło do porozumienia między 
nauczycielami a _ właścicielami 
szkół. 

Wskutek powyżsżej uchwały, 
wznowiono zajęcia szkolne. 


Zapowiedź strejku czeladzi 
krawieckich. 


Wozoraj, w godzinach przed- 
południowych, odbyło się zebranie 
pracowników igły, na którem po- 
stanowiono wystawić żądanie pod- 
wyźszenia płacy o 75 proc, 

Płaca pracownika krawieckiego 
wynosi od 1400—1600 mk. tygod- 
niowo. Pracownicy postawili za 
warunek, że jeśli do dnia 17 b.m. 
żądania ich nie zostaną uwzgląd- 
nione, rozpoczną bezrobocie. 


Policja w ftubrykach. 


Dowiadujemy się, że podobno 
drobni miejscowi przemysłowcy 
zwrócili sią do władz policyjnych, 
by te wystawiły posterunki poli- 
cyjne w fabrykach na czas strajku 
dozorców, który został sapowie- 
dziany na dzień 15 b. m. 

Władze policyjne odmówiły 
pomocy przemysłoweom, sazna- 
ozając, że posterunki policyjne 
będą wysłane do tych fabryk, w 
których wyrabia się materjały dla 
wojska. 


Wiadomości bieżące. 


Echa pogrzebu. 


W pogrzebie Ś. p. Aleksandra 
Napiórkowskiego, który odbył się 
w piątek, dnia 12 b. m. wzięli n- 
dzieł: marszałek Sejmu Trąmpczyń- 
ski; posłowie: byly premier major 
Moraczewski, Dreszer, Per], redak- 
tor „Robotnika“, Ziemięcki, Aroi- 
szówski, redaktor „Qhłopskiej Doli*, 
Szczerkąwski, Gębotek, Dobrowol- 
ski, Pużak, Pudlarz. Z klubu N.PR 
poseł Fichna, z klubu „Wyzwolenia“ 
posel Stolarski, delegat Min. wojny 
een. Falewicz, gen. Olszewski i Go 


sławski w imienin łódzkiego D.0,G., 
komendant miasta major Diłyk, dom, 
wódoa 108 pułku ułanów wraz z de- 
legacją żołnierzy tegoż pulku w obeo- 
ności których zginął poseł Napióre 
kowski, przedstawiciel związku ko- 
operatyw spożywczych p, Pankiewioa' 
oraz mnóstwo delegatów ód organi- 
zacji robotniczych w imieniu których 
złożono 43 wieńców. Za konduktem 
postępowały liczne rzesze robotni- 
ków z 18 satandarami, 


Na trumnie á. p. posła Napiór- 
kowskiego dowódca Okr. Gen. Łódzk. 
gen. Olszewski złożył w imienia 
Naczeltego Wodza wieniec z napi- 
sem na biało-anarantowych wstęgach: 
„Porucznikowł Napiórkowskiemu — 
Naczelny Wódz*. Również w imieniu 
Naczelaego Wodza gen. Olszewski 
złożył wyrazy kondolenoji rodzinia 
zmarłego. Zaznaczyć należy, że w po* - 
grzebie 6, p. posła Napiórkowskiego 
brała udział delegacja 108 pulka 
ułanów. 


W fabrykach łódzkich rozpo- 
oząto zbieranie składek na fundusz’ 
budowy pomnika á, p. A. Napiór= 
kowskiego. Miądzy innymi pracow=. 
nicy elektrowni złożyli na ten ceł 
8400 mk. Przewodniczącym komitetu 
budowy pomnika jest prezyd. Rzewskłk 


S. p. kpt. Dunin-Janiewicz. 


Dotkliwą zaiste stratę ponio- 
sła armja nasza. Oto w piątek u- 
biegły zginął śmiercią tragiczną 
jeden s najlepszych oficerów 
D-twa okręgu generalnego łódze 
kiego, $. p. kpt. Zygmant Danine 
Juniewioz, znany i lubiany po- 
wszechnie w szerokich kołach te- 
warzyskich naszego miasta, * | 

Urodzony w r. 1888 w Staros 
konstantynowio na Wołyniu, wstąe 
pił do korpusu kadetów w Kije- 
wie, który to korpus ukończył w 
r. 1906. Nie poświęca mię jednak 
karjerze wojskowej, lecz udaje się: 
do Krakowa, gdzie wstępuje na 
uniwersytet (1008 — 1910), a nae 
stępuie do Lwowa, gdzie siudjue 
je na politechnice (1911 — 1914} 
Gorący patrjota bierze udzi:% „4 
pracy kółek akademickich niepo 
diegłościowych w Galicji, ktorych: 
ideologją wyznaje i całą duszą jej 
sprzyja. 

Znalazłszy sią w wirze wypad. 
ków po 1 sierpnia 191% roku zoe. 
staje przydzielony do oficerskiej 
szkoły wojskowej w Kijowie, któw 
rą kończy i udaje się na fronty 
gdzie niezadługo dostaje się de 
niewoli niemieckiej. W grudnia 
1916 r. przybywa do Warszawy w 
celu wstąpienia do Legjonów pol- 
skich i zostaje przes gen. Szepe 
tyskiego przyjęty. W stycznia . 
jednak już następnego roku wy- 
wieziono go z powrotem do Nie- 
miec, skąd wrócił dopiero w grue 
dniu 1948 r. i natychmiast zaciąg» 
guął sią do szeregów tworzącej 
sią armji polskiej. 

W styczniu 1949 r. został od- 
komenderowany do kadry I-go puł= 
ku telegraficznego w Warszawie, 
następnie "do Krakowa, skąd jus 
o6ukomenderowano go do Bztuba 
D. O. Gen. Łódź, jako oficera 
wojsk, służby łączności. Na tem 
stanowisku pozostając od 80 lute« 
go 1919 r. zyskał sobie ś. p. kph 
Duniu-Juniewicz ogólny szacunek 
u przełożonych, którzy bardzo ce- 
nili. pracowitego,  sumiennege, 
zdolnego wielce oficera, a u kole- 
gów i kół znajomych cieszył się 
á. p. kpt. Juniewicz wielką sym- 
patją, zawsze miły i uprzejmy 

To też wiadomość © zgonie 
á. p. kpt. Juniewi0za ple; 
prawdziwy i szczery żal, arły 
pozostawił żouę, 

Cześć pamięci dzielnego, obo- 
wiązkowego olicera-obywatela pol- 
skiego, 


Akademja na rzecz pomocy dla 
m. Wina. 

Dziś, w niedzielę, rozpoczyna 
się tydzień pomocy dla m. Wilna, 
orgauizowany przez specjalny ko- 
mitet utworzony z inicjatywy wo» 
jewództwa, O godz. 6 wieczorem 
w sali Koneertowej, przy ul. Dziel- 
nej, odbędzie sią Akademja, któ. 
re program został już ostatecznie 
ułożony. Rozpocżnie przemówiee 
nie ka. prałata Tymienieckiego, 
następnie p. Lorenz wygłosi refe- 
rat Do b „Wilno w dziejach Pal-| 
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ski“; chóry Tow. im. Moniuszki 
wykonają szereg pieśni, przema: 
wiać będą przedstawiciele stron- 
nictw politycznych; pozatem śpiew 
pani Porawskiej i deklamacja dyr. 
Zelwerowicza, wreszcie produkcje 
orkiestry wojskowej. 


W sprawie straży ogniowej. 


Wczoraj, w sali posiedzeń III 
oddziału straży oguiowej ochot- 
niczej (Sienkiewicza 54), odbyło 
się nadzwyczajne zebranie ogólne 
członków przy licznym udziale 
przedstawicieli tabrykautów, prze- 
mysłowców, stowarzyszeń i insty 
tucji, jak i stowarzyszeń właści= 
cieli nieruchomości i różnych o- 
Bób, którym losy straży ogniowej 
leżą na serco, 

Omawiano sprawą opłakanego 
stanu materjslnego naszej straży, 
z powodu braku funduszów, oraz 
należytego poparcia finansowego 
ze strony miasta. Zebranie zagaił 
prezes zarządn p. Juljusz JArzę- 
bowski, poczem na przewodniczą- 
cego powołano p. Józefa Wolczyń- 
skiego. 

Po ożywionej dyskusji jedno- 
myślnie uchwalono rezolucję tre- 
ści następującej: 

„Zebrani na nadzwyczajnem 
posiedzeniu zarządu straży ognio- 
wej ochotniczej przedstawiciele 
różnych instytucji społecznych, 
zawodowych, jak również ubezpie- 
czeniowych, wysłuchawszy spra- 
wozdania o krytycznem położeniu 
straży ogniowej, grożącem likwi- 
dacją stałych oddziałów, jedno- 
mjślnie orzekają, iż byłoby to dla 
miasta katastrofalnem. 

Żebrani przyjęli wniosek zgło: 
szony w imieniu Związku prze- 
mysla włókienniczego w Państwie 
Polskiem, iż należy nałożyć poda- 
dek od wszystkich polis ubezpie- 
czeniowych od ognia na rzecz 
straży ogniowej w wysokości, nie 
przekraczającej 15 proo. ponsji od 
ubezpieczeń ogniowych. 


Swięto kolonji francuskiej. 


W ozwartek, 11 b, m.; kolonja 
cuska, zamieszkała w Łodzi, 
oliodziła w hotelu „Savoy“ po- 
dA rocznicę „loniosłyci wy- 
darzeń w dziejach Francji. W 
dniu tym bowiem przypada 50-le- 
cie ogłoszenia republiki francus- 
kiej 1 dwa lata od ogłoszenia ro- 
tejmu w wojnie wszechświatowej. 

Zbiegiem okoliczności i dla 
nas dzień 1i listopada jest datą, 
„która złotemi zgłoskami zapisze 
się w dziejach historji jako dzień, 
który zapoczątkował wyzwolenie 
naszej ziemi z pod NEA butnego 
prusaka; 

W pięknie nB WN sali 
godłami Francji i Polski, zasiedli 
do wspólnej biesiady przedstawi- 
ciele władz polskich i przedsta 
wiciele kolonji  trancaskiej, w 
liczbie około 50 osób. Nastrój 
panował serdeczny. Pan wojewo- 
da Kamieński w dłużźszem prze- 
mówieniu podnosił doniosłość tych 
trzech rocznic dla Francji i Pol- 
ski, kończąc swe przemówienie 
toastem na cześć Francji, Okrzyk 
ten podchwycili obecni, muzyka 
odegrała Marsyljankę, 

Jenerał Olszewski mówił o 
brsterstwie dwóch narodów, wzno- 
sząc toast na cześć marszałka 
Focha i Weyranda. Po francusku 
przemawiał przedstawiciel magi- 
stratu, ławnik inż. St. Nakielski, 
zaziaczając, ĉe Francja w cięż- 
kich warunkach, zawsze przycho- 
dziła z pomocą Polsce, bo jej na 
to pozwalały warunki polityczne, 

Nadto z ramienia kolonji fran- 
cuskiej przemawiali pułkownik 
Mariou oraz p. Maroy, przedsta- 
wiciel kolonji francuskiej w Lo- 
dzi. Pierwszy w piękuem prze- 
mówieniu wskazywał na nadladz- 
kie prawie wysiłki Franoji, Belgji 
i Polski w wojnie świstowej i 
wyraził nadzieję, że te trzy pań- 
stwa, zawsze będą sały ramię 
przy ramieniy, Pan Marcy wyja- 
śniał pobudki, jakie skłoniły ko- 
Joują do urządzenia wspólnej bie- 
miaug. Około godz, 12 zaproszeni 
goście pof.najiepszem wrażenie, 
opuscil: gościnue progi. 


tr 


Sprostowanie. 


Do wczorajszego sprawozdania z 
posiedzenia w magistracie wkradła się 
omyłka : wyjasnien w sprawie sytuacji 
Łońzi udzieiał p. wiceprez., Klocman, 

mie zaś, jak mylnie zamieszczono pan 
Patereon. 


Osobiste. 


Wczoraj przybył do Łodzi in- 
spektor szkolny krajowy, jako de- 
legat ministerstwa W. R.i O. P. 
p. Eckert, dla zbadania stosunków 
wzglednie nieporozumień wynikłych 
między nauczycielstwem a ducho- 
wieństwem w powiecie łódzkim. 


Konsul niemłecki w Łodzi. 


Przybył do Łodzi świeżo mia- 
nowany konsul niemiecki p. Paul 
Drubba, który wkrótce rozpocznie 
urzędować. 

P. Drubba pikódatanił się wczo- 
raj wojewodzie łódzkiemn p. A, 
Kamieńskiemn. 


Utrata obywatelstwa polskiego. 


„Monitor Polski" ogłasza roz- 
porządzenie wykonawcze do roz- 
porządzenia Rady Obrony Pań- 
stwa z dnia 11 sierpnia b. r. w 
sprawie utraty obywałilstwa pol- 
skiego przez osoby, które nehy- 
liły się od obowiązku slużby woj- 
skowej. 


Z wyższych uczelni. 


Rektorat akademji sztuk pię- 
knych ogłasza, że rozpoczęcie wy- 
kładów zostało odroczone do 1-go 
grudnia b. r. Ostateczny termin 
składania podań i wpisów nowych 
słuchaczy na półrocze zimowe prze- 
dłużono „do 20 listopada. Egza- 
miny wstępne odbywać się będą 
od 22 do 80 listopada. Wpisy dla 
dawnych uczniów potrwają do 30 
listopada. 


Tanie ubranła z Gdańska. 


Delegat urzędu, zaopatrywania 
m. Gdańska zawiadomił tutejsze 
władze komunalne, iż zjednoczenie 
pracowników krawieckich Wolne- 
go Miasta może zaofiarować Ło- 
dzi gotowe ubrania w cenie 225— 
800 marek niemieckich. 


Ckolera w Częstochowie.. 


Częstochowa, 13 listop. (PAT). 
Lekarze władz wojskowych stwier- 
dzili wczoraj w Częstochowie, jak 
donosi „Kurjer Częstochowski*, wy- 
padnk cholery azjatyckiej, na któ- 
rą zapadł jeniec, transportowany| w 
z Wadowić. Poczęyniono wszelkie 
kroki celem zapobieżenia rozsze- 
rzaniu się epidemii. 


Brak węgła. 


Wobec katastrofalnego braku 
węgla, Magistrat wysłał do P.U,Z. 
A.P., Min. aprowizacji, Min. Spr. 
Wewn. i do posła Michalaka de- 
peszą terminową następującej 
treści: 

Z powoda nieznacznej wysyłki 
węgla, przerwaliśmy wydawnictwo 
ludności, która dotychczas nie 
otrzymała znikomej 120 fantowe) 
racji listopadowej. Składy pnste, 
prócz kilku wazonów węgla, nier 
nadającego się do nżytku. Grozi 
zamknięcie szpitali i wstrzymanie 
wypieku chleba. Wobec trwają- 
cego od kilku dni strajku i zde- 
nerwowania ludności, położenie 
groźne. O rezultacie zawiadomić 
odwrotnie, telegraficznie. 


Dla Wiina. 


Sprzedaż biletów na wtorkowe 
przedstawienie „Karykatur” w Te- 
atrze Miejskim na rzecz głodnych 
m. Wilna postępuje raźnie na- 
przód. , 

Bilety w poBiedziałek | wto- 
rek, nabywać będzie można w 
Kasie Miejskiej — okienko NM i 
(Plac Wolności 14), od godz. Y-ej 
rano do godz, 8 popoł., oraz we 
wtorek w kasie teatru (Dzielna 18) 
od godz. 5 popoł. 

Należy przypuszczać, że wznio- 
sły cel į wyborna sztuka, pociug- 
ną publiczność łódzką i teatr bę- 
dzie wyprzedany do ostatniego 
miejsc8. 


Zarekwirowanię ochrony na 
szpital 


Istniejąca przy ul. Północnej, 
naprzeciw Helenowa, ochrona dla 
dziewcząt wyznania mojżeszowego, 
imienia małżonków Hertzów, zo- 
stała przez władze zarekwirowana 
na szpital wojskowy. 

Obecnie przystąpiono do prze- 
róbęk wewnątrz gmachu ochrony 
tak, aby za kilka tygodni urządzo- 
ny szpital oddany był do użytku. 


Teatr Polski. 


Dzisiaj o godz. 12 w południe 
pò cenach minimalnych VI Pora- 
nek Dramatyczny „Leonidas An- 
drejew*. Prelegent poseł na Sejm 
i redaktor „Naprzodu* p. Kazi- 
mierz Czapiński. Recytacją ilustru- 
jącą wykonają pp. Wernisówna, Pi- 
larski i Rosłan. 

O godz. 3 po połud. po ce- 
rach popularnvch „Urwis* Kater- 
wy, ao godz. 8 wiecz. „Karykatu- 
ry* Kisielewskiego. 

Codziennie odbywają się pelne 
próby z „Klaudjusza* lekkiej ko- 
medji z angielskiego, tóra na sce- 
nie Teatru Małego w Warszawie 
święciła tryumt przez pięćdziesiąt 
wieczorów z rządu, oraz z frag- 
mentów z „Nocy Listopadowej* i 
„Warszawianki* St Wyspiańskiego 
w nowem opracowaniu scenicz- 
nem Al. Węgierki. 


Dzisłejszy koncert popołudniowy 
Na program dzisiejszego koncertu 
popołudniowego pod dyrekcją Bronisł. 
Szulca, złoży się: symfonja „Z Nowego 
Świata* Dvoraka, oraz uwertnra do op. 
„Sprzedana narżeczona* Smetany, 

Jako solistka wystąpi sniewaczka 
operowa p-ni Katarzyna Hoffman 2 
Krakowa, która ndśpiewa szereg pieśni 
| arji operowych. 

Bilety od godz, 10 ranó w kasie 
Sali Koncertowej. 


Koncert I. Dygasa. 


Jutrzejszy koncert symfoniczny 
uświetni występem znakomity te 
nor opery warszawskiej p. Ignacy 
Dygas. Wykona „Sonet* Petrarki 
Liszta Busoniego, oraz szereg pie- 
śni Gliera i Rachmaninowa. Poza- 
tem na program złożą się: sym 
fonja „Manfred* Czajkowskiego i 
„Uczeń czarnoksiężnika* Dukasa. 
Dyryguje Br. Szulc. Bilety w księ- 
garni Al. Straucha, Dzielna 12. 


Dwa wieczory Maryli Gremo. 


W środę | czwartek, dnia 17 i 
18 b. m., w Sali koncertowej, od- 
będą sie dwa wieczorr S letniej 
artystki-fancerki Maryli Gremo. 

Bilety po nabycia w kasze 
A. Strancha, Dzielna 12. 


Smierć wskutek poparzenia. 


Wczoraj, o gz. 12 w południe 

kantorze „Wyszewiański i Mar 
solale przy nl, Zielonej 9, posłu- 
gaczka Janina Samczyńska rozpa- 
lała ogień, przyczem nastąpił wy- 
buch nafty i płomienie ogarneły 
służącą, Samczyńska w drodze 
do szpitala zmarła. 


TEATR MIEJSKI (Dzielna 18) 


pod dyr. A, Zelwerowicza. 

Niedziela, f4 XI, o z. 12 w poł. VI 
poranek dramatyczny: „Leonidas które. 
jew“ („Anatema*, „Życie człowieka” 
„Mysli“ t t. d.) Prelegent: Poseł do Sej- 
mu Kazimlerz Czapliński. Po poł. o g. 
3 po cenach popnlarn. „Urwis“, kroto- 
chwila w 3 akt. R. Katerwy. Wiecz. om. 
£-ej „Karykatury*, kom, w $ akt. J. A, 
Kistelewskiego, 


Rak jako choroba 
społeczna. 


Cierpieniem strasznem, bo nic 
uleczalnem, z którem świat lekar- 
ski toczy” zo adłą walkę, jest no- 
wotwór, zwany rakiem. Nazwa ta 
(carcinoma) pochodzi jeszcze z cza- 
sów  Hippokratesa i jest czysto 
obrazowa. Rak jest nowotworem 
złośliwym w przeciwieństwie do tak 
zwanych dobrotliwych, t. j. nie two- 
rzących przerzutów, nie wracają- 
cych po wycięciu, jako też nie 
wpływających zgubnie na caly or- 
ganizm. 

Dodać tu musimy, że prócz ra- 
ka znamy i inne nowotwory, lecz 
publiczności z nazwy mniej znane 
no. miesaki (sarcoma). Jedną z cech 
raka, dawniej uważaną za bardzo 
typową, było to, że występować on 
miał tylko u osób starszych, tak, 
że guz u młodego osobonika nie 
uważano nawet za raka. Niestety 
przekonaliśmy się, że wprawdzie 
najczęściej rak występuje u osób 
starszych, ale i u młodych nie na- 
leży do rzadkości, a niektórzy Są 
nawet zdania, że obecnie stale zja- 
wia się rak u osób coraz to młod 
szych. 

Również i druga sprawa dawniel 
za bardzo żywotną uważana, ule- 
gła pewnej zmianie, ajest nią dzie- 
dziczność raka. Przyczyny powstai 
nia raka nie znamy, a jedna z teorji 
tłómaczy powstanie raka pewnemi 
zaburzeniami w zawiazywaniu się 


W d. 13 listopada r. b., 


światem, po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, kolega nasz BĘ 


sfr. | 


Józef Obiadowski 


Towarzysz Sztuki Drukarskiej, 


Plutonowy 1-ej dyw. leg. W. 


Wyprowadzenie zwłok z 


na stary cmentarz katolicki odbędzie sią dziś, o g. 4 po poł., 
na które zaprasza wszystkich kolegów i znajomych 


Polski Zw. Zaw. Drukarzy. 


hurtowni 


omentarz izraelieki, 
Część Jej pamięci! 


zarodka i dlatego przypuszcza się, 
że rak jest dziedziczny. Natomiast 
inne teorje upatrują przyczyny ra- 
ka w sprawach przypadkowych np. 
urazie, chronicznym ucisku i draź- 
nieniu” (kamienie, wrzody, katary) 
i dziedziczności nie uznają. a ra- 
czej mniejszą na nią kładą wagę. 
Nie brak też zapatrywań dowodzą 
cych, że rak nie jest chorobą za- 
kaźną, a dowodzić tego mają do- 
świadczenia na zwierzętach, dalej 
tak zwane gniazda rakowe (naprz. 
w pewnych domach), występowa- 
nie raka u małżonków (cancer 
a deux i t p. 

Rak występuje czasem pozornie 
ze znanych przyczyn np. na war- 
dze dolnej zjawia się on głównie 
u mężczyzn palących. Na 78 cho- 
rych obserwował Warren zaledwo 
4 wargi u kobiet, a z tych trzy wła- 
śnie paliły. 

Typowymi rakami „zawodowy- 
mi* są leż: rak worka mosznowe- 
go u kominiarzy, robotników w fa- 
brykach teru, fotogenu i parafiny, 
rak przełyku u alkoholików i pę- 
cherza moczowego u robotnikówi w 
w fabrykach aniliny. 


Po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, zmarła dnia 18 
listopada r. b, o godz. 7 rano, współpracowniczka naszej 


Anna Oknówna 


Wyprowadzenie zwłok ze szpitala Poznańskich nastąpi 
dzisiaj (niedziela, 14 listopada) o godz, 11-ej w południe na 


Na smutny obrząd zaprasza członków 


Zarząd j(urtowni „Dropista”. 


o g. 9-rano, rozstał się z tym er: 5 


P. 1-ej komp. telegraficznej, 
domu żałoby (Piotrkowska 8): 


z najczęstszych, zwłaszcza u kobiet 
które odbyły liczne porody. 

Nie powinno się też lekceważyć 
żadnych obrzmień i guzków, lecz 
zgłaszać się z niemi do lekarza. 
Najradykalniejszym sposobem le- 
czenia raka jest jego wycięcie wraz 
z zajętymi nieraz w sąsiedztwie gru* 
czołami |Jimiatycznemi. Uważamy 
pacjenta za wyleczonego napewno 
wtedy, gdy w 4—5 lat po operacji 
nie wystąpi nigdzie w organizmie 
recydywa. Również zabójczo na 
tkankę rakową działają promienie 
Roentgena i radjum, a co ciekawe, 
to fakt, że naodwrót 'rak powstać 
też może u osób, zajmujących się 
roentgenowaniem, jako choroba za 
wodowa. Wielkie nadzieje budzi też 
leczenie raka metalami, zwłaszcza 
miedzią i żłotem w stanie rozpusz* 
czalnym. 

Natomiast wszelkie próby lee 
czenia raka surowicami wypadły 
dotąd ujemnie, 

Rak usadawia się w typowych 
miejscach, a należą do nich: maci- 
ca żołądek (głównie u mężczyzn), 

warga dolna, pierś kobieca, kiszka 


Dodać tu|odchodowa, rzadziej już przełyk, 


wraszcie należy, że niestety bard 20] 'ęzyk ewentualnie inne organy. 


wielu wybitnych chirurgów um. 
też na raka, co naprowadza i): 
myśl, że ciągłe stykanie się z ma- 
terjalem rakowym może też wpływ 
taki tu wywierać. 


Ogólnie panui; zapatrywanie, że 
liczba schorzeń na raka stale obec- 
nie się zwiększa. Statystyka angiel- 
ską Templemana wykazała, że w 
porównaniu z rokiem 1877 (przy 
uwzględnieniu przyrostu ludności) 
procentowa ilość schorzeń na raka 
obecnie się podwaja. Statystyki nie- 
mieckie wykazują znów od roku 
1882 znaczny przyrost schorzeń na 
raka przewodu pokarmowego. Nie 
należy jednak zapominać i o tem, 
że sposoby badania lekarskiego 
stoją obecnie znacznie wyżej i lu- 
dzie prości nabrali więcej zaufania 
do leczenia. Niestety rak „należy do 
tych strasznych chorób, które prze- 
biegają często bezboleśnie (zwła 
szczą w początkach), a wiadomo, 
że ludzie nieoŚświeceni uznają cho- 
robę dopiero wtedy, gdy ból wy- 
stąpi. 

Dlatego też w -Niemczech to- 
warzystwa walki z rakiem rozsze- 
rzają szczególnie pomiędzy kobie- 
tami pisma ulotne pouczające o ra- 
ku macicy (upiawy cuchnące, krwa- 
wienia, zmizerowanie u osób star- 
szych) i sutka, bo często kobiety 
nie zwracają na to większej uwagi 
i zwracają się do lekarzy wtedy, 
gdy już na wszelki ratunek zapóżna, 
a rak macicy należy do jednego 


W płucach usadawiają się z fu- 
bością jedynie przerzuty rakowe, 
podobnie i w wątrobie, 

W wyjątkowych wypadkach mo- 
że rak sam dobrowolnie zniknąć, 
obserwowano to np. po przebyciu 
róży, tak, że nawet swego czasu 
zaczęto próby leczenia raka za- 
szczepianiem róży. 

Niektóre formy raka są więcej 
dobrotliwe np. skór, inne, zwła- 
szcza miękkie, bardzo złośliwe (np. 
sutka, języka i jamy ustnej). 

Rak nie ieczony powoduje wy- 
niszczenie całego organizmu, czyli 
tak zwane charłactwo, wtedy czło- 
wiek w 1—2 lat mieraz w strasz- 
nych cierpieniach kończy życie. 

Uświadamianie ludności w spra- 
wie raka powinno być jednem z 
głównych zadań społecznych osób 
mających z lui..n styczność, zwła- 
szcza, że rak w ludności wiejskiej 

ależy do cierpivi bardzo częstych. 


Czas odnowić 


prenumeratę, 


Pu ~e 


N 
ENUARD TOTZL. 


ożczęście panny Franciszki 


Posiadała tylko dwoje ładnych 
pezu, kiedy wstąpiła do sklepu ta» 
barznego pani Pociejowskiej. Po- 
mimo, że nazwisko pani Pociejow: 
skiej nie widnieje w żadnym ze 
szlacheckich herbarzy, dba ona 
niezmiernie, ze względu na to, iż 
jest wdową po zasłużonym ofice= 
rze o całą dystynkcję pozorów i 
godność odpowiauającą jej hierar- 
chji społecznej, 

Bzesupla jej postać pochylona 
jest dzień cały nad zniszczonym 
biurkiem zawalonym losami lotegji 
kolekta bowiem związana jest z 
handlem tabacznym. Tylko „gru= 
be ryby“ obsługuje sama przy 
sprzedaży papierosów, wszystkimi 
pozostałemi klijentami zajmuje Bię 
panna sklepowa, 

Jako taką też zaangażowana 
została panna Frapia—która obję 
ła swe stanowisko po niezliczonej 
jlości swych poprzedniczek, które 
jnie potrafiły zadowolnić wymagań 
mé pani Pociejowskiej. Nie po- 
Isiadała ona, jak już powiedziano 
iio innego prócz pary ładnych 
ciemnych oczu. To jednak było 
(w oczach jej srogiej rozkazodaw= 
eyni jedynie dużym plusem. Nie 
łabiła bowiem aby panowie kupu- 
jący w jej sklepie znajdowali zbyt 
wiele upodobania w pannie skle 
,powej—zaniedbnując ją samą. 

Bo aczkolwiek liczyła już oko= 
ło lat pięćdziesiąęciu—mogła mieć 
przed sobą jeszcze roziegłe wido- 
ki na przyszłość jako „uczciwa 
wdowa z zapewnioBym rocznym 
dochodem*. 

Panna Frania nie dawała pod 
tym względem „pani właściciełce* 
powodów do narzekania. Rzadko 
kiedy spostrzegał jakiś klijent, że 
posiada tak ładne oczy, Wydatny 
biust, okrązłe ramię i zdrowe po- 
liczki działają zwykle silniej w 
takich wypadkacu, w ten sposób 
przez szereg miesięcy sprawowa 
ła panna Frants swoją powinność 
ku pełnemu zadowoleniu swej chle- 
bodawczyni, która przez teu cały 
przeciąg. czasu raz tylko zmierzy- 
ła ją surowym spojrzeniem. 

Stalo się to w dniu, kiedy 
panna Franciszka wpięła we wło 
ay czaruą aksamitkę. Frania za” 
rumieniła się czując na sobie spoj- 
rzenie pani Pociejowskiej i po- 
myślała o przyczynie tej kokiete- 
rji, Zdarziło się, iż stary profe» 
sor, kupujący tytań w trafica, od- 
krył kiedyś ladne jej oczy i pod- 
czas gdy ona ważyła mu tabakę 
na małych szalkach, rzekł jej kił- 
ka komplimeutów. 

Pani Pociejowska poprzentała 
tylko na spojrzeniu rzuconym w 
jej stronę, Ujrzawszy bowiem wye 
piszczoną Í wylartą aksamitką — 
pomyslaia, że przypuszczalnie ża: 
dne męskie aerce uie da się nią 
usidlić, 

Zuów upłynęły tygodnie. - 

Pewnego dnia wszedł do skle- 
pu, elegancki młody człowiek i za 
żądał tytoniu najlepszego gatun- 
ku. Pani Fociejowska była chwi- 
lowo tak zajęta kolektą, że nie 
mogła się zająć tym wytwornym 
gosciem. 

Klegaucki pan został więc przy- 
padxowo obgłużony przez pannę 
Franię. Jej ambicją i głównym 
zadaniem było w takich razavi, 
zaproponowanie losu, Oczywiście 
„oslatujego”* jaki jeszcze pozostał 
do sprzedania, Tymozasem leża- 
ło za ladą jeszcze 27 sztuk, kie= 
dy panua Franta wskazując na tę 
dwuuziesty ósmą, która jedyna, 
jako przynęta leżała na wierzchu, 
rzekła: 

„uży mie zechce Sz, Pon 8pro-= 
bować swego szczęścia w |ęterjit 
deszcze ostatu: los, któ, „osla- 
dumy to uZlacza BZCzĘŚCje, Niech 
że pun Spojczy Na umer, same 
siódeiuki. Derja 2740 N 17, Jutro 
już jest ojągutenie". 

Już prawie miał młody pen dać 
odiuowną odpowiedź gdy spzjrzał . 
Oczy panny Frani — uczuł na go- 

lê uprzejmie proszący jej wzrok 

peleu zachęty, ua której zresztą 
ostatecznie jej samej mało zale- 
żało, 

Ale wiadomo przecież, 60 mo- 
gna wszystko wyczytać z ładnych 
00ZU. 

— No, mniejsza à to wezinę— 

owiedział uprzejmie młody pan— 


| ona przipłosą szczęście. Co to 


kosztuie? 

— Tylko dwa gnldeny—tyle co 
jedna dorożka, 

W ten sposób skończyła się ta 
tranzakcja. 

Po wyjściu nabywoy losu nie- 
pamietała już panna Frania o tem 
więcej. Z temi samemi słowami 
sprzedawała setki. losów, z któ- 
rrch żaden nigdy jakoś nie wy- 
orywał., Naogół nigdy nie zaprzą: 
tała sobie umysłu myślą o wygra- 
nej, bardzo nie wierzyła w to, aby 
przez te nie nie znaczące papier- 
ki s namoerami, można było na- 
prawdę osiągnąć większą sumę 
pieniędzy. 

Dokoła słyszała zdzwyczaj tyl- 
ko o stawkach. lub małych nic 
nie znaczących w;granych. Od 
czasu gdy ona objąła swe stano- 
wisko, zdarzyło sie tylko raz, że 
jakaś kucharka na trzy posiadane 
numery wygrała przeszło dwieście 
guldenów. 

Nieszczęśliwa ta kobieta, na 
którą spadło to nieoczekiwane bo- 
vactwa, zwarjowała na miejscu z 
silnego wrażenia i uroiła sobie, 
że jest Dziewicą Orleańską pomi- 
mo, że ta historyczna postać nie 
wsławiła się bynajmniej przez swe 
zasoby płeniężne, To było oczy 
wiście tylko odstraszającym przy 
kładem dla p. Frani. 

Naogół podzielała w tym wy- 
padku obojętność aptekarzy, któ- 
rzy również dzień w dzień sprze- 
dają środki dla uzdrowienia ludzi 
nie troszcząc się bynajmniej o to 
czy leki te rzeczywiście coś zdzia- 
łały. 

Dlatego tradno bylo o wię 
ksze zdumienie niż to jakie spa- 
dło na oblicze p. Frani, kiedy na- 
stępnego dnia oznajmiono jej, że 
na los sprzedany w tym sklepie 
tabacznym padła główna wygrana 
stu tysięcy guldenów, Wydawało 
jej się prawie mie do pojęcia, że 
ktoś komu ona z całym kunsztem 
zdołała wreszcie wsunąć taką oien- 
ką białą głupią kartkę—mógł przez 
nią wygrać 100 tysię-oy guldenów 
w gotówoe. 


Posiadanie takiej sumy ©zyni- 
ło s każdego w jej oczach już 
miljonera, Rożnica w istocie nie 
jest tak wielka, przynajmniej nie 
większa, jak pomiędzy oficerem 
sztabowym aż do majora wzwjż 
z chwilą gdy jest już kołnierz 3 
naszywkami, rozchodzi się tylko 0 
mniej lub więcej gwiazdek — t' 
juź mie może tak bardzo zawaź,) -- 
Chłopak do posyłek, który przy- 
niósł tę ważną wiadomość, opo- 
wiedzisł także, żo szczęśliwym 
wygrywającym jest elegancki mło- 
dy człowiek, który się zaraz przed 
obiadem stawił i podnióst wygra- 
ną sumę. 

A wigo to był „ten* los! W ga- 
zecie wyraźnie widniał numer i 
serja; 2700—17 — ten szereg BIió- 
denek, które wczoraj tak zachwa- 
lała młodemu elegauiowi. 


— No panno Franiu ma pani 
dość szczęśliwą rękę — zawołała 
Pociejowska s kwaśno-słodkim ur 
śmiechem. 

W slowach tkwił jakby ukryty 
żal, że panna Frania, wiedziona 
dobrym pazeczuciem, znie zachę- 
cila jej samej do kupna tego 
losu. 


— Winszuje pani—rzekł chło- 
pak do posyłek. Urodziła się pani 
w czepku. Ręczę pani za tysiąc 
guldenów jakie pani przyniesie ta 
wygrana. Z takim panem to nie 
żarty — może lada chwila tu być 
z prezentem jskimó—za to, że mu 
pani tak do szczęścia dopomogła, 
to już taki zwyczaj. Inaczej pie- 
niądze takie nie dają szozęścia. 

— Myśli panł—wyjąkała panna 
Frania, drżąc ze wzruszenia jak 
gdyby sama wzięła główną wy- 
grane. — Sądzi pan, że napra- 
wdę? 

— To już tak jak amen w pe- 
cierzu—potwierdził subjekt s są 
siadniej apteki. — ten pan 
nrzyjdzie i coś zostawi—to pew- 
ue. Teraz tylko o to sią rozcho- 
dzi — ozy się pokaże naprawdę 
„wielki pan* czy też sknera. Naj- 
mniej to już dwieście guldenów— 
mniej to już mist mie daje. Ale 
elegancki pan—a taki mówią jest, 
da pant g pewnością tysiączek — 
sam przecież dosyć zyskał, W każ- 
dym "azie panno Franiu będziemy 
mieli małą wyprawę, r się po- 
bierzemy my dwoje. Ale inoże pa- 


dla pani ładuych oczu. Może mijai jeszcze ~is sauwaśyłs, te pani 


\ 
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Miljon 
marek 


będzie mógł wygrać 


każdy 


prenumerator 
Eksu Polskiego 


Wydawnictwo pisma przeznacza 
bowiem do rozlowania pomiędzy 
prenumeratorów swoich 


wie mijnówki 
miesiecznie 


Losowania odbywać się będą 1-go 
1 15-g0 każdego miesiąca. 


W miesiącu bieżącym rozloso- 
wana bądzie pierwsza premjówka 


dnia I9go listopada 
1.1. W przyszły piatek 
wieczorem. 


Nazwisko i adres prenumeratora, 
któremu wygrana obligacja 44 Pań- 
stwowej Pożyczki Premjowej przy- 
padnie w udziale, ogłoszone będzie 
v sobotę, dnia 20-go b. m., tak że 
jeszcze przed ciągnieniem, które 
dnia tego w godzinach południowych 
odbędzie się w Warszawie, będzie 
mógł on odebrać „miljonówkę* 
w redakcji „Głosu Polskiego*, 

i Do obecnego loso- 
wania będą dopuszcze- 
ni tylko ci prenumera= 
torzy, którzy uiszczą 
"sarzednio, bądź bezpo- 
średnio w administrzcji 
pisma, bądż też inka- 
sentowi, należność za 
prenumeratę „Głosu 
za miesiąc bieżący, t. j. 
za listopad. Poczyna” 
jąc od miesiąca przy- 
szłego, w którym roz- 
losowane zostaną już 
dwie „miljonówkić, do 
losowania dopuszczani 
będą tylko ci prenume- 
ratorzy, którzy należ- 
ność za abonament 
wpłacą bezpośrednio 
w Administracji pisma. 


Numer 
„miljonówki” 


która roalosowaną będzie dnia 19-g0 
listopada jest następujący: 


0,301,117. 


oczy tak mi bardzo do serca przy- 


padły? 


Czy subjekt z apteki, człowiek 
z dobrą reputacją, w sile wiekn— 


myślał na serjo ezy na żarty—te- 


go w danej chwili biedna Frania 


z wielkiego wzruszenia nie zdoła: 


ła rozeznać. Tyle tylko wiedziae 
ła, że panna sklepowa, posiadając 


ca tysiąc enldenów w majątku — 
mogła już śmiało wybierać pośród 
zacnych młodzieńców okolicy i my- 
śleć o tem aby pożegnać panią 
Pociejowską. W  szcześliwej na- 
dziej nowego jutra, wyrzekła pan= 
na Frania do heroldów swego 
szczęścia, przyczem dwie łzy rado- 
sne  spłynąły z jej ślicznych 
oczu: 

— Nie myślcie, że mnie te pile» 

niądze uczynią dumną, Pozostanę 
narazie w sklepie — i zachowam 
sobie wszystko na wyprawę — aż 
mnie kiedys który będzie chciał, 
mnie samą, a nie moje pieniądze. 
leraz przecie już nie jestem złą 
partją. . 
Mamona zdołała jaż zatruć nfe- 
ufnością serce dobrej, prostej i 
skromnej Frani, Niechaj pochwa- 
lona będzie odwieczna mądrość, 
która tu przyszła z pomocą. 

Bowiem, młody elegancki pań, 
szczęśliwy pa M stu tysiący 
nie zjawił się nigdy więcej w 
sklepie tabacznym pani Pociejo- 
wskiej, Tłom. M. K. 


Rozrywki. 


Szarada. 


Plerwsze,— drugie, w każdej dje- 
„[cezji bywa... 

Drugle-plerwsze — w głębi morza 
[się ukrywa.. 

Wstecz druga, z pierwszą. dźwię- 
[czne tony miewa, 

Z pod umiejętnych rąk kiedy roz- 
[brzmiewal... 


Kto drugie, z wstecz trzecim, do 


[pracy się garnie, 

To s pownością życie nie zejdzie mu 
[marniet,., 

Wstecz drugie z wstecz trzeciem, 
[w cudownej krainie 

Srebrzystym wężem wije sie—-i ginie 

W przezroczej toni morze błękitnego, 

Piękną panoramą w krąg — otoczó= 
[nego... 

Wstecz trzecie z druglem, zawsze 


Mmą—fma— meat — mik—mo—hnę— 
—nan— hey —1i—no— 0—04—pur— 
ra—ra—ra—ra—ra0 —ray—re—re— 
rob—=sa — seqy— p niy: — 
soch—syd— tè to>tor—ty—>u—u— 
val—via—we]—Ù yam 


Znaczenle wyrazów. 
1} Drobnoustrój. i 
) Dramat Andrejewa. 
Państewko w Indiach ang. » 
-4) Operacja bankowa. 
_5) Znakomita powieść polska. 
6) Właściwość charakteru. 
7) Kompozytor franeuski. 
8) Rzeka w Hiszpanii. 
Przyrząd astronomiczny. 
10) Powieściopisarz—erotoman. 
11) Miasto w Australji. 
12) Kompozytor polski. 
15) Znakomity podróżnik. . 
14) Zwierzę. 
158) Pisarz niemiecki XIX stulecia, 
16) Orjentalista francenski. 
417) Rzeka w Afryce. 
18) Rzeka w Anglji. _ 
19) Pismo polskie. 
20) Nuta. 
21) Miasto w Marokko. 
22) Prowincja w Chili. 
„23) Płaskowzgórze w Azji. / 
-„24) Historyk polski. 
-25) Miasto we Francji, 
26) Dramaturg hiszpański, 


= 


Zagadkń. 


Ten wyraz nie wiels znaczeń rawierą 

Jedno pytanie,—i jedna litera... 

I prosto i na wstecz jednako się czyta 

Na rzekach, jeziorach — rzecz to poel 
[spolital.., 


Tajemniczy kwadrat. 


(Zadanie matematyczne ułożone przes 
w, D.). 


Należy narysować kwadrat i po 
dzielić go wszerz i wzdłuż na siedm 
części i, w otrzymanych w ten spo- 
sób, 49 kratkach umieścić szereg 
liczb od 1 do 49, nie powtarzają» 
cych sle, aby sumowane one w kie= 
runkach poziomych i pionowych dam 
wały zawsze tę samą liczbę 176. 


Za trafne rozwiązanie wszyst- 
kich trzech zagadek, redakcja „Głos - 
su Polskiego” przeznacza cztery 
nagrody: 

I nagroda: Dwutomowa pos 
wieść świetnego pisarza angielskie- 
go Dickensa p. t. „Pustkowie*; 

II nagroda: Dwa bilety da 
krzeseł do teatru „Bagatela*; 

III nagro da: Dwa bilety (lo- 
ża) do kinematografu „Luna*; 


IV nagroda: Bezpłatny abo 
nament „Głosu Polskiego* ną mie- 
siąc grudzień r. b. 


|_| m 


Rożwiązania w zapieczętowa- 
nych kopertach należy przesyłać 
do redakcji „Głosu Polskiego* z 
adresem „Rozrywki“ najpóźniej do 
dnia 20 b. m. do godz. 12-ej w po- 
łudnie. Rezultat konkursu ogłoszo» 
ny będzie dnia 21 listopada. 

Pierwszą nagrodę otrzyma ten, 
kto najwcześniej nadeśle trafne roz- 
wiązanie wszystkich trzech RODE 
Pozostałe trzy nagrody będą 


Rozwiązanie Szarady, Logogry- 
fu i Zadanła arytmetycznego, za- 
mieszczonych w N 298 „Głosu 
Polskiego“ z dnia 7 listopada r. b. ' 

1. SZARADA. < 
Głos Pol — ski, 


2. LOGOGRYF. 


[wstrętne bywa z > z wyja cz 8 
Dobrej opinji—nigdy nie używa... : "HR „gS 
Częścią jest mowy, wprost czytane 8. zje ABN 
: [trzecie ką TZ a R 
Bywa i obce — i najdrożeze db 18 © daje t 
Cało$6_z prastarych epok odgrzebana, p 8 3a djs pi 8 
jako powieść polska bardzo dobrze zZ ugi h mei 
b 10. — e =e R „ 
J 11. O —rinok = O 
Logogryt. 12. R — apso — D 
Z następujących sylab ułożyć 26 18. K — aka — © 
wyrazów, których początkowe i koń- 14, U —niejó — W 
cowe litery, czytane z góry na dół, 155 M —a— Y 
dadzą imiona i nazwiska bohaterki 16. A —rgonauc — I 
i trzech bohaterów popularnego obec- 17. C — ombe — R 
nie w Łodzi dramatu filmowego. 18. A = mz — k 
a— bat —ke—ber — ohe — oher— A Ka: ez IN E- 
da—dal— di—dys —a—e —e—e — lą MSP 1 
zwa) à 21. N —orwi — D 
mengin tow i 29, E —nwer be— ; 
—ież—kon —kwi—le=lalę— il = S 
; =- ankes — 


Burmistr Corku Mac Swiney 
Bohater Narodowy Irlangii. 


2. Zadəale arytmetyczne. 
6:8; 12;20. 


Trafne rozwiązania 


wszystkich trzech zadań nadesłafł: 


J. Różycki, Zolja Różycka, Czesława ` 
Bossakowa, Gustawa Loewerherg, Wol- 
man, R. Sudowiczówna, „Komedjant x 
Widzewa", Lil, Jotbe, Hela Bur, Stanil- 
staw Rejchman, Eugenjuss Beeckman, 
Jan Wartski. Roman Lipszyc, Stanisław 
Felix, Benedykt Zonenberę, Józef Beon- 
der, K. Domanowicz, K. Jasieński, Hen- 
ryk Zys, Oskar Naehumow, Mieczysław 
Abramowicz, Henryk Szykior, J. Ja- 
szuński, Stefan Kątkiewicz. Juijan Rund- 
stein, Mieczysław Gumant, Monsau= 
reus** Tadeusz Miler, Zygmunt Grefen- ~ 
berg, Maksymiijan Rozentaj, Tadeusz. 
Lipiec, Halina Mayerówna, Alfred Prus- 
snk, Zofja Kopcińska, P. Tochterman, 
Władysław Goliński. Józef Lubranlecki, 
M. Felix, Leon Nyrenberg, Izydor Na- 
kriez, ignncy Nadel, Zofja Glaserowa, . 
Jan Skarżyński Józef Rozenblit, Natalja 
Haltręcht Izydor Altman, Juljan Berg- 
man. Balba Chuda, |. Chudy, Benak 
Asz, Wnoław Nowinski, Jakar I Miala 
Paszyfńiscy, Leon Szymkiewioz, Ludwik 
Miętkiewiez, „Cierpliwy*, Bolesław a 
browski, Józef Cyrynski, Henryk Woli, 
Marek Wolman, J. Gifksman, Eugenjuss 
Nowak, Alfred Mayzel, Karolą Szhe- 
równe J. Gildman, Miple.zowa, Balędć 


A 
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1 Regina Szlarńowiez, ową 4 Janton 
Kahan f Irena Radzińska, Hilwa Gro- 
dzieńska, Z. „pory, Bolestaw Alter, 
/Plnczowski, „Fiff*, Rażł Bpante saa 
„ Reicher, Tadeusz Pacanowski, la 
ennowska, Aleks, Goldberg, aAa 
grodzki, Ruta Konówna, Jerzy Goldman, 
Helern Perlberżanka, „Alda“, M. Wol- 
ert, N. Nekricz, Bolesław Fajn, Stefan 

zecki, Józef Klimek, Jan Zylbersztejn, 
Mieczysław Brysz, D. Elpern, H. Haber- 
man, M. Mowszowicz, Irena Frydma- 
nówna, Berman, Andrzej  Bresztejn, 
A)cksnnder Glik, I I D Szerszenowscy, 
Lona Cynamonówna, Roman Olszewski, 
Anna Bryczkowska, Henryk Gef Al- 
tone Rubtaswtetn, Ela Gefonówna, le- 
siawa Szůľranowsks. Dyonizy Zys, Ste- 
fan Sosnowski, Edmund Kokorzycki, 
8. Klózenterżankn, Władysław Zawi- 
dewicz, „Cekną*, Marjan Neutech I Ar- 
nold Knorozowski, Stanisław Kryszek, 
Mateusz Małachowski, L. Roland i J. 
Gibinński, Ludwik Zusman, Stanisław 
Weinstein, 8. Glück, Nikodem Frydman, 
Henryk abrykant, H. Aronsonówna, 
E. Zylberbiąt, Wajnsztok, Stanisław 
Sowiak, N. Szmniewiczowna, A. Margu- 
lies, Stefan Zucker, Józef Dąbkowski, 
Stefan Kurnatowski, S. Freidsohn, Jan 
'Brochocki, Kazimierz Liński, Witold 
Mnlowtcz. 


` Kerrein prziz losowania otrzymali: 
1. (Dzieło Mościckiego „Odrodzenie 
Polski*) — J, Jaszuński. 


I, (Prevumerata „Głosu Polskiego“ 
dó 31.XM r, b.) — Maksymiljan 
Rozental, 


liT. (Dwa bilety do loży na 8 część 
„Władczyniświnatn*)=Tadeusz Mil- 
ler, ochotnik W. Pe - 


` IV. (Dwa biloty do loży w kino- 
teatrze -„Odeon*) — Stanisław Fe- 
lf x, uczeń V klasy. 


(Nagrody są do odebrania w re- 
dakcji „Głogu Polskiego" we wtorek, 
dnis. 16 listopada, od godz. 5—6 po 
poludniu. 

Uwaga, Prócz w. e ooye ca- 
ły szereg ósób nadesłał trafne rozwią- 
zania dwuch, wzgl. jednego z zadań, 


Handel, przemysł 
i finanse. 


— x— 
Spekulacja akcjami. 


„Kurjer Poranny* w doskona- 
iłym artykule p. t „Paroksyzm 
giełdy” pisze o obecnej spekula- 
eji zwsżkowej na akcje: 

„Nabywey akcji wysuwają na- 
przód argument główny: ucieczki 

nid marki polskiej, rozumując, i 
im bardziej oma taniejó, tem wię- 
cej drożeją przedmioty, rzeczy i 


Lokal 


przędzalni zgrzebnej poszukiwany. Oferty zaraz do Instytucji bankowej. s 
Jzyjmuje biuro porad technicznych inżyniera Oferty dla „B. P.“ w Administracji SKÓ: JANE, 
isione. plotłkowska M 181,  80—1 „Alosu Polskiego”. 19—1 BUTY,TEKILADOWNICE 
„Wienanda,, | 68 | C 
Zeby crae pamore sèf Sala Koncertowa Dzielna Ne 18. R 
AE 8 Ww piątek, 19 listopada punktualnie o a 


w wielkim wybòrze 


townry. Sami zaś swolm! zaku- 
pami owych. rzeczy ową drożvzne 
poterują, deprecjonująo zarazem 
pieniątzo polskie. 

Wobec olbrzymiego podroża 
nia ceny towarów, maszyn, nirzę 
dzi it.d. — wartość istniejących 
fubryk jest nieskończenie większa, 
niż inwentarzowo wykazana, Nie- 
wątpliwie. Ate tej wartości zrea- 
Hmować nie można, chyba, Że fa- 
bryki będą się likwidowały, a 
wówc?ns, rozumie się, osiąznięte 
zostaną tak wysokie szacunki, że 
akcjonarjusze odbforą kilkakrotną 
wartość akoji, 

Równałoby się to zniszczeniu 
przemysłu rodztmero i za to ná- 
bywcy akcji spekulują. 

Jednak i tu ładzą się. 

Bo jeżeli nastąpiłaby magowa 
wyprzedaż fabryk, ceny materja- 
łów siłnie spadną, tembardziej, że 
wywóz zagranicą nie jest dozwo- 
lony; rynek zaś wewnętrzny za 
to okazałby się pojemnym, aby 
uporać się z tłamnem zaofiarowa- 
ntem, 


Wynika stąd, że gwałtowna 
zwyżka kursa akcji ma z jednej 
strony za przesłanką oczekiwany 
bezdenny spadek marki polskiej, z 
drugiej zaś Hoz na ruinę prze: 
mysłu; czyli jednej z najbardziej 
podstawowych gałęzi życia go- 
spodarczego Polski. 


Nowa papiernia. Kapitał za- 
kładowy towarzystwa Wielkopol- 
skiej papierni wynoszący dotąd 
I5 miljonów mk został podwyż- 
szony o dalsze 15 milj. t. j. da 
80 miłjonów. Nowe- akcje roz- 
bierają banki w następującej pre- 
porcji: Bank Związku 7 Miljonów, 
Bank Handlowy i 
słowców po 4 milj. Tow. Wiel- 
kopołsda Papiernia oraz każdy 
bank zobowiązały się starym ak- 


ojonarjuszom, którzy od niego ku- |É 


pili poprzednie akcje, zapropono- 
wać kupno do pewneso terminu, 
mrniejwiącej 16 grudnia, 
nowej akcji na każdą jedną starą 
akcję po kursie 120 proc. 


Dowiaduiemy się, że papiernia |] 
u- jp 
ruchomiong będzie już w kańcu|f3 


omawianego przedsiębiorstwa 


listopada r. b. Produkcja papieru 
obliczona jest na 25 tonn dzienie, 
czył około 750 tonn miesięcznie. 


Bauk Przemy-|Ę 


jeduej|B 


epoce 


BUGHALTERA/4 


fabryczny z. transmisją dla 2-8 zespołów |z ładnym charakterem pisma poszukiwany CZYŚCI W YROBY 


godz. 8-ej wiecz. odbędzie się 


/Wiedziela 14 listopada 10920 r, 


Zważywszy, że zdolność wytwór 
cza dotychczasowych  poiskich 
papierni wynosi oroło 2806 tonn 
młesiącznie, produkcja więc Wiel- 
kopo!skłej Papierni pokaźnie za 
waży na szali zaopatrywania na- 
szego życia zospolarczezo w tak 
ważny prońwki, jakim jest pa- 


Finanse- Franc. / 


Paryż, 18 listopada. (Pat.) Fav. 
Wzrost podatków bezpośrednich i 
od monopoli w październiku r. b. 
przenogi sumę 1 miljarda 331 mil- 
jonów, a zatem przeszło o pół 
miljarda więcej niż dochód z po- 
datków w październiku r. ubiegł. 
Zmntejszenie się importu dowodzi 
zadawalającego postępu i rozwoju 
przemysłu francuskiego, 


Giełda warszawska, 


Notowania z d. 13 listopada, 


W aluty: Ruble carskie po 500 
810. — 812., dolary Stanów Zje- 
dnoczonych 400.—, 430.—; franki 
francuskie 35.—, 26.—; franki 
belg. 26.50.—27.50; franki "szwajcar 
skie 62,—, 66.-—; funty szteriingi 
1445—, 1400. —; mar-ki niemieckie 
495.—, 520; korony  austrjackie 
76—, 80.—; korony czesko- ojc 
4.10;—4.50; korony szwedzk. 
korony duńskie 50.—, -67; liry wło- 


skio 14,—, 14.75, marki fińskie 
6.50.— 7; floreny + holenderskie 
122.— 130. 

åkcje Bank Handlowy w 


Warszawie 8 emisji 2050 — 2ł00, 


9 emisji 2040--2015, Bank On- 
towy warsz. 8950,-4050, Bank Kup. 
Łódzki 940 — 950, Firlej 2100 — 
Bracia Jabłkowscy 2400 — 2500; 
Rank Zachodni I i 2 emisji 1800, 
8-ej em. 1760—1775, 4-ej em. 1700 
—1720, Bank Kredytowy  4-ej 
emisji 2550 — 2625; Zawiercie 
17000 — 20500; Żyrardów, 15250— 
18,000—17,000, Starachowice za 
500 mk. 9100. Warsz. Tow. fa- 
bryki cukru 11160—12500—128003 
Borkowski 2410 — 2490; Lilpop 
10000— 10800, Rudzki 7400 —7700; 
Baok dla kandla i przemysłu 1625 
—1550—1600, Ostrowiec 27,000. 


Wiadomości <radjów hołszewiekich. 


Rząd niemiecki zarządził wyała” 
nie do Rosji sowieckiej Loci zwy” 
ozajnych. 


Rolszewicy perscy rozbili oddzinł 
perskich kozaków, którzy szli na Ka- 
zali Powstańcy zajęłi Roszt, a 
rzenia w Indjach przybierają c 
kter groźny, Ludność urządza ksta- 
strofy na kolejach żełaznych. Urzęd- 
nicy telegrafów i asc Ey 
strajkują. A 

W ‘Homlu oficjaliści i robotnicy 
fabryki zapałek uchwalili pracować o 
dwie godziny dłużej, oddając swój za- 
— |robek dla frontu, 


Teatr Central 


(w gmachu Collosseum) 
— Zachodnia Nr 53, — 


Dyr. L Lubelczyk, 


i zagranicą, 


FP.aciunizi zbiorowe iwwióczo 
Asekuracja tTtOWaAaACÓW 
Magazynowanie, Cienie, Inkaso, 


Transportowanie mebli w specjal 
w z oalkakakia wwozu i wywozu. 


GUTTALIN 


Dziś w piątek pierwszy MISR 
znanego komika 


Dolar Amerykański 


komedja. — Bilety w kasie Teatra od 11—2 I od bw. 


nych wozach. 


Wszechświałowa 
NAJLEPSZA 


PASTA DO OBUWIA 


OLE 


Qziczerin po rez drogi wysłał no- 
tę do rrądu łotewskiego z protestem 
przeciw formowaniu na terytorjnm 
Łotwy band białogwardyjskich, Rzą- 
dowi sowieckiej Rosji wiadomo, ża 
200 oticerów wył: lowało w Memlu 
i pojechało do arm? Wrangla i że Sa- 
winrkow formuje odii "ojskowe 
wyłącznie tylko w Zatw 


Rząd Gruzji wystosował do rzą- 
du tureckiego, ultimatum, żądając e- 
waknacji gruzińskiej prowincji... Woj- 
ska gruzińskie skoncentrowane zosta- 
ły okolo Batnmu, w którym to miej- 
scn oczekują zaczepnych akcji wojsk 
tureckich. 


NM ————————— 


Dla uczczenia drogiej pamici, 
ukochnnej córki 


Ewy Jeujeldówny, 


w czwartą bołesną rocznicą jej 
śmierci ofiarują rodzice: 150 mk. na 
rzecz szkoły głachoniemych (Zielona 
"|Nr. 23) i 150 mk. na Dom Sierot 
(Północna |, 788—1 


Lekarz Dentysta 
Lewita-Fuchs 
ul. Piotrkowska 50 


æ p, A. Jedwaba 


a |ischodnio-Europejskie Tow. Ekspedyeyjne "=== 


dla Międzynarodowych Transportów sp. Zo. {- 


Centrala Wiedeń l., Bartensteingasse 4. Adr. tel. „Weto“. 
Filje i zastępstwa we wszystkich głównych punktach w kraju 


krajów . eskortą 
ny : h A. wars 


na na odnie jszych 
ask 


Interwencja. 
45-1 


do składu materjałów dentystycznych 


Ogólnik i Samuels, Fitrtovsta za $ 


9) na rzecz Dyrekcji Teatru Wielkiego | d 


Dobrze konserwuje skórę, nadaje jej błyskawiczny połysk i miękkość. 
Fabryki przetworów chemicznych GUTTAĄALIH 


Skład czynny ud 9—1 1 3—7 wiecz. 


Metalowy! 


Rinro Zw. Zaw. Rob. Przem. |* 


520—2 


(wiolonczela) 


A Karol $zreter 


codziennie od 6—8 gods. wiecz. w niedziele MA 07% 
dot po panu "s" Henryk MING 
Š rzypce) 


- Zawiadomienie. 


Sz. Klljentelę, 


lanterji oraz 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
iż z dniem dzisiejszym 


otworzyłam specjalny Magazyn bielizny i ga- 
artykutów kosmetycznych 


Stráncha, 


WIELKI A 
E Koncert Symfoniczny | 


Udział biorą: 
Łodzka Orkiestra Symfoniczna 57% 
pod batutą słynnych dyrygentów: 


p. Bronisława SZULCA 


Teodora RYDERĄ 
jak rówńież wybitne siły muzyczne 


jketal. wW polsce, oddział w Łodzi ; A Jkijan BIFAŃAWM $ asina ROSĘNKIAL rę 


zostało przeniesione z ul. Pustej L. 18 na 
AL !-go Maja Wr. 2 (Passaż Szulca), czynne |; 


dr. Chasin A Motory ropowe „Ursus“ 


przy fortepianie Dr. L. FALK 


Kierownik wieczoru: p. Cymerman. 56% 


Z: Bilety do nabycia w księgarni Alfreda z 
s- Dzielna 12. 


Baczność snowacze ! 


rysem sub. 
(śpiew) 


NALAM, LESZNO 73 


y” 


monjainym. Pierwszeństwo — ładna samodzielna 
dentystka. Rzecz traktuje się zupełnie poważnie. 
Dysk recja—zapewniona. Oferty z krótkim życia= 
„Samotny“ proszę skierować do Ad- 
ministracji "Głosu*, 


712—1 


TELEF. 174-34 i 234-34. 
odlew SŁOMNICKI. 


Młody O ieaie Zakład Kuśnierski 
(izraelita) inteligentny, przystojny, sympatyczny Ch. M. Fiszlewicz Pi 
na bardzo dobrym stanowisku z powodu braku 
znajomości, pragnie w ten sposób Poin. inteli- Cegielniana 41. 

| |gentną, łndną í majętną pannę w celu matry- muje wszelkie roboty futrzane z akurat 


nem wykonaniem, podłog najnowszych modeli. 
Kupuję też stare futra. 


Tanio sprzedam 


2 kasy nmerykańskie 
chowa z materacami, (bibijotekcebinrko)  dębową- 


625—ł 


„National“ sypia'mię orze: 


(skrzypce! antyk., łóżko matalowe, oryginalne, francuskie 
, Ng : : aerokie stylowe, Inkrustowaną gablotkę-antyk 

kin 6 | 13—17, 40—45 koni do sprzedania. Inż. |potoj kołyska wyściełony. Wiadomość: Ak 
3 f cja 
k Gorfein Š Miecz. St. Fellchenteld, Warszawa, Żóra-|I Maja 16, m. sód 10 do 4 po potndniu. 82 -1 
(altówka) $ wia M 4a. Tel. 290-19. 728—1 REAL ZKE 
KRAWIEC MĘZKI pończosznicze || Wazne dla pait 


H45—t 


p 
materjatów 1 


j 


j " 
/ 


A. "flordkiew:cz 


Piotrkowska 109 
muje obstalunki z własnych I powierzonych 
wykonywa podług Ir ri 


maszyny, KZ: px 
platyny i częsci p. 

M. Miakakowak! li 
Łódż, Pańska BR Zz. 


Tania wyprzedaż! 


Rasztek P Ew 


ka, Flanete, Bar 


gan maż BE 


Korzystajcie z okazji! i 


E 


Znyńnczam przytem, iż dążeniem moim mode!l. 784—1I z sr ay: W i 
będzie zadowolnić Sz. KHjentów. ski Miry UGŻE ) „ee > A 
k szą jelszną, ET i m 

pi Pranie „Vase sa inyo proszeni T mz ` Krawiec Męski POlrZENNY MEERE E MIH 

ezar Wihan cie na yé się mające d ernard o Domu Ekspedrcyino M ryt kiet strkopska rp | 

(b. krojezy firmy H. Szwalbego). o godz. SĘ oł. w lokalu Zwiąska andloweco. b, M. ME POWO j! 

31-1 Łódź, ul Przejazd 2. dowego, Potndaiowa l 20. |B Kryształ SR wali SĘ) pł: uk ść 

KANAL m SEKCJA SNOWACZY Piotrkowska 24. 261—3 aż. 


"RY. 


uw 


Ostatnie 2 dni! 


rand- A 


12, 


Piotrkowska T2, 
EJ TTW TT E: (FAY 


PRA 


RENDE7.VQUZ świata dystyrgowanego 


Ma rzecz Żołnierza Uzdrowieńca 


"SALONY HOTELU „SAVOY” ~ 
W niedzielę. dnia 14 listopada, o godz. 4 po południa odbędzie się 
PIERWSZY W SEZONIE 


F j z l K 
z łaskawym udziałem najwybłtniejszych artystyczno: kabaretowych sił teatru 
„Rozmaitości“ pań: J. Waglńskiej (pieśni), J. Erwestówny (wesołe piosenki), 


H. Fedorówny (tańce) oraz panów: Wesołowskiego(plesni), Berońskiego (recy- 
tacje) i E. Odrobińskiego(w swoim repertuarze). Conferencier: E. Odrobiński. 


arej do gd 75 Md Tance i7 (a (2 na Sali piętrowej. 


saj do godz. 7vej 
Fzczegóły w prozramach. — Bilety w cenie 60— Mk, nabywać można w sobotę w cukierni 
71—© 


p. Szaniawskiego » w dnie przedstawienia w kawiarni „SaYoy”. 


Pasy napędowe skórzane cug elskie 
Ballata, Kafary parowe 
Lolzomobila parowa 16 HP. 7 atm. 


poleca ze składn 17673—2 
T-W0 13 gnółka 
fandlowo- z ogranicz, 
Przemysłowe 39 i por, 


Warszawa, Aleja Jerozolimska 49. Tel. 216-51. 


| BE-TE-HA"| 


Spółka z ogr. odp. 
Filja w Lodzi uł. Krótka 5. 


Poleca ze swych składów po niskich cenach 


Maszyny i biii metaliicrzewa 


ą mianowicie: 
Tokarnie, W ert-pki 
frezark-, Szlifierki 
P.ly taśmowe i tarczowe 
Aparaty. Arykuły 1ec'niczn”. 
NTT pa O EA EA. PTE 


Nerzedzia i 
Ogłoszenie. 
maki pszennej w kooperatywach wynosi mk, 17 za fant bez torebki, 


Wydział Zaprowiantowania Miasta podaje do wiadomości, że cena 
W, Z. M. uprzedza, że kooperatywy, któe przekroczą cenę wyżej po- 
daną, obowiązanej będą nadebraną różnicę zwrócić konsumentom, 27—1 

t MAGISTRAT. 


Modes 
„Maison Nouvelle“ 


modele zimowe; nowcści. 


~ Grand-Hotel 108. - 


418—5 


Dypl. krawiec 


A. Gelassen, Łódź, 


Piotrkowska 108, Il-r.e -iętro 


posłada na składzie na sezon z!łmowy najnowsze 
materjały angielskie i krajowe. Specjalność: : aboty 
futrzare. 378—2 


zawiadomienie. 


Niulejszym podaja się do wiadomości ogółu 
członków Zw, Zaw. Rob, i Robotnie Przemysłu 
Włóknistego w Polsce, (Slenkiewicza 9), że 


14 
Ogólne Zebrania 

„szłonków w sprawie strejku odbędą się w sali 
Zw. Zawodowych przy ul. AL I Maja X: 2 (Sala 
angielska) w następującym porządku: 

1) W poniedziałek, dn. 15 b. m. o godz. 10 r. 
z oddziałów: X l „Fabryczny“ i X 2 „Górny o 
"godz, 3 po poł. z oddziałów: 8 „Widzew“ 44 
„Helenów*; 

2) We wtorek, dn. 16 b. m. 0 godz. 10 rano ż 
oddziałów: X 5 „Wólka“; X 6 „Stare Miasto“. 

Wejscie za okazaniem książeczki członkow- 
skiej lub poświadczeniem delegata. 


Komisja strejkowa. 


PRAGDWNIĄ ea 


oraz kostiumów 
Wykonywam 


wszelkie roboty starannie 
w przeciągu dwóch dni. 


„SALOMEN“, Łódź, Kilińskiego No 18. 


Najnowsze fasonyl 


Krawiec damski 


Przyjmeję ro najsowszych 
modlic etai I paita. Za ko- 
stjem 1000 mk., za palto 800 mk. 
| tukte wyksócza futrzaną ro- 
bate., wykonanie salidno, 


M. Rozsacwajo, Wschodnie 40, 
745—1 


TKALNIA SZTUCZNA 


Tkanie różn formy dziur 
sztucznie nie poznania tak 
w męskim. damskim | wojako- 
wym ubiorze, jak wa wszyst 
kich towarach, frankach i dy- 


wanach. 
Piotrkowska Ni 117. 


“a MI 


śródmieście, przy Al. Koš- 
ciuszki sprzedam 3% po- 
wodu fabrykacji zarnz 
Oferty w Adm. „Głostu* 
sub. „112 Domu“. 15—2 


KSG B) 


Po cenach przystępnych! 


tm 


Wiadsłala 14 Vstonafa 1990 r. 


Dla dzieci i mtorzieży dszwo!lonse. 


Gyrekcja konosrtów Alts<da Straucha. 
SALA KOXCERTOWA z 
Dzis, dn. 14 listopada o g. 8.15 popoł. | 
Łódzka Orkiestra: Symfoniczna 
T-my Koncert Popołudniowy 


Katarzyna 


SOLISTKA 


Hoffman 


W prosramie: 


Śpiewaczka operowa, 


Smetana — Uwertura do op. „Sprzedana 


narzeczona*. Dvorak — Symfonja „Z nowego świata” 


oraz pieśni i arje operowe, 
Teann "p" 1. NAMI sn 


Łódzka Orklestra Symfoniczna 
Jutro, 15 listopada, o g. 8.15 wiecz. 


7-my Wielki Koncert Abonamentowy 


Solista 


IGNACY 


DYGAS 


Tenor bohaterski Opery Warszawskiej. 


Dyrygent: Bronisław Szulc. 


W programie: Czajkowski—Symfonja „Manfred“, Dukas 


—Uczeń czarnoksiężnika. 


Liszt-Busoni Sonet Petrarki 


oraz pieśni Gliera I Rachmaninowa, 


Środa, dnia 17-70, oraz czwartek, d. 18-go 
listopada, 0 g. 8.15 wiecz. 


Dwa wieczory tscó klasycznych 


MARYLA GREMO 


Dora Brombterg=Aszkanazy 
Program: Schubert Moment musical, Drigo Pizzicato. 
Mozart Narsco a la Torea. 
Krakowiak Grieg Moty! 


musiąue. 


dini Pajac. 
Walc. op „Kawaler z różą”, 
Schumann Biedermeter. 
"reelany. Taniec szkocki. Schumann W lesie, 
"hłonska polka. 


Strauss 
welon" 
rynka : 


Bilety ùu powyższe koncerty nabywać można 
* w księgarni Alfreda Straucha, nl. Dzielna 12 


kto wskaże sprawcę, który zapomocą podro- 
bionego klucza skradł rózne rzeczy u Feliksa 


Czarta, przy ul. Składowej 17. 
Zgłosić się do Policji Sadów: Wy- 
7 


dział śledczy. 


Or. F. SKUSIEWICZ 


ul. Andrzeja 11. 


Choroby skórne 
i wsne yczne. 


Godziny przyjęć: 0—11 r 
5—7 i pół po poł. Pa 
nie85—58 g. 4576 10- 


Lekzrz-Deriysta 


Eug, Sotol-2h cka 


przyjmuje od g. 
i od g. 3—7.10 — 


Wólczańska 21, rea peats 


Dr, Ludwik FALK 


Choroby skórne | wene- 


ryczne l 
przyjm. od 2—3 {0-8 vw. 
Nawrot AR 7. 


Różaner 


Dzielna 3 9. 


skórna Í 
Przyjmeje codziennio: od 6.3. 
da [030 r, | od 5—8 w. Panle 
oi 5— Wu W 101 


Przy fortepianie 


Liadow Une tabatiere a 
Kreisler Wale Pol- 
Taniec hotenderski Matelot 

Gillet Taniec z 
Głuck-Brahms Figu- 


Niser: Dance. 


Józef Rosiewic/ 


wznowi! przyjęcia, 


Piotrkowska 164, od5-7 ! 
Urzędziczka państwowa 


poszukuje ookoju ume- 
blow, w cenirum minsta, 
nachętniej z enłodzien 
nem utrzymaniem, Odda 
opał! deputat. Oferty da 
„Głosu* sub „Opał*, 


Do kompletu 


freblowskiego mowę przy- 
łączyć troje dzieci od 4 
do5 lat. Informacji udzie 
la p-ni Wyszewiańska od 
3 — 5, dja ró 


Dr. S. KAP TOR 


Specjalista chorób wene 
rycznych, skórnych 
i moczyptclowych. 


Leczenie promina Róntgen 
wiatism. 


Piotrkows ia Mi 144, 
róg Kwancellckie|, 


Godz. przyjęcia: —2 P 1 0! 
4-8 òp. Dis n13 ad 5—6 15 


Choroby skórm 
ii wererycznse 


br. I ewkowiez 


Konstantynowska 12. 


030—1 led 6 — A. Panie od 
5—6. 914—20 


Kupuję 


biżuterię, brylacty, 
tisto, srebro, platynę, zezerki. 
Płacą ceny najwyłszo, 
Labka Sienkiewicza 2u 
m, ja, ost. wejście, part. 09—3 


Dr. me d. 


K. Karnicki 


Poszukiwani 
Choroby oczu. 
Preyjm. coda. od 6—z-«1.| Elektromonterzy 
Konstantynowska 30. Zgłoszenia przyjmuje w godzi- 
304>—4 nach od 4—5 po poł. 


Biuro elektrotechniczne Wel- 
kart i Braun, Nawrot 20. 80-2 


mo 


Duet koncertowy 


s Krakowa, skrzypo. Í forte 
s najnowszym roportusrem m 
| gf objąć posadą w barze, 
u 


restónracji, ewentualnie 
4 Oferty sub, „K. K. 500% 


JR ono ćwierć losu JI 
Polskiej Państwowej 
Loterji Klasowej za M 
6652 nabyte Mikulloką 
od kolektora Goldberga. 

633—4 


ze znakos 
mitym 


F.E 


wysłano dziś' 


Samotna 


tat 21, rzesy ży wyższe stu- 
dja nankowe gospodarcze, 
pragnie poznać poważnego 
człowinka o dobrym charakte- 
rże, w celu wymlany myśli. 
Zgłoszonin do admin, „Głosu* 
sub „Gospodarstwo“, 
729—1 


Zgubiono zegarek 


R 
miątka) damski z bransolet A 
dz. 1-2 na uł. 
Zachodniej Tnb 
Piotrkowskiej do M 95 „prawa 
strona). Uerciwego znalazcę 


nagrodzeniem pod adres: 
cznóska 28,fkancelarja gimnog, 


Papier 


znżyty wszej- 
kiego rodzaju 


erwjne 
takte czło grehi.wa „upuje. 
Płacę Bolles ceny. Lubka, 
ostat- 


Sienkiewicza 20, m. 18, 
nie wajście, parter. 


- Studentka 


genewskiego uniwersyte- 
tu udziela lekcji francon- 
skiego i angielskiego. 
Adres: Konstantynowskn 
M *0, m. 6 Flatto. Zastnė 
można ód 2-5 po poł. 


proszą bardzo o xwrot za - 
wal 


ksieri buchal- 


Oslainie £ dni! 


|Mimowolna Zbrodnia 


SS Nowa misja Judexa 


Dramat w 5 częściach 


Wspaniały finał 


René bresié 


w ro- 
I! sł 


Rysunki 
do robót ręcznych w wiol- 
kim wyborze, sprowadzo+ 
ne, poleca Zofja Gloce- 
rowa, Płotrkowsks 114 
m. 21. 92—10 
EOSS EE T POETE T O 


Połowa palarni 


kawy iłobrze prosperu* 
jąca z wyrobioną klijen- 
telą do sprzedania, Ofer- 
ty w „Głosie Polskim* 
pod „Paiłarnia kawy“, 6-8 


—-—— > 


Lokomoiywy 


każdego typu I na każdą 
ośległeść w krótkim czn- 
sfe do dostarczenie. 


mg Fabryka lokomotyw ike- 
jajek polowąch 


Śmoschower & Co, 
Tow. z O.O. 
, Bydgoszcz. 
M ń 1—ą 
|| kroeac chłopiec 

letni, inteligentnej ro- 


lziny, poszukuje prak- 
tyki wzawodzie sgowckim. 


Li. Gnubernatorska M 30 


16-t0 


een m RO ZA m ni WE R ZZA ZEŃ 


GIGISISIAJGIOIG 


daw, 


„Union“ 


przyjmuje do komisowej sprzedaży i kupt- 


s 


DOW KORISOWO - HANDLOWY 


je na własny rachunek wszelkie towary, . 


meble, tortepiany, pianina, kasy żelazne 
portjery, obrusy, przedmioty zbytku i t.p 
Warunki najdogodniejsze. 13-3 


Hurt. Det... 


GG GEBAA 
Biuro Tecehniczno-ilaadlowe 


„Beteha* 


inż. Kiimko i Nahlik 
-  WARSZAWA—Fiijga w Łodzi, 


zawiadamia swych P. T. Odbiorców te rozszerzyła snas- 
nie przy ul. Erótkiej 4 5 swoje składy 


Maszyn obróbczych í narzędzi 


dla metali ; drzewa 
i poleca takowa po cenach konkurencyjnych. 
Zarządzejący wspólnik Filji Łódzkiaj 
75—32 MA. 1.4 ebs izi. 
O e rang 


TEETE OE ZPAS LI TEREA | 
Waz<zne dla przedsięb orstw 
wsz 'lkich całęzi l!! 
ZAPROWADZANIE KSIĄG HANDLOWYCH 

8+ORZĄDZANIR BILA NSUW 

STAŁY NADZOR NAD BIUROWOSCIĄ 
z uwzględz. przepisów Urzędu Walki s lehwą Í Sp. 
doprowadzanie do ©oorządku zajegiej bu- 
chalterji, rozrachunx. spólnłków, udziałow= 
ców i t. p. uskutecznia >. głów. buchalter 
Tow. Ake, | ekspert sądowy. Dyskrecja ab- 
solutna zapewniona. Referencje pierwszo- 
rzędne. Zgłoszenia przyjmuje Adm. „Głosu“ 
pod „Fksnert*. 


do drzewa 


obrabiarki 
fabrykatu Blumwe, Bydgoszaz 
1 skombinowana krelszega stołowa z borem na 


Nowe 


dła sle dziury i frezzrką. 1. bandzega 70% mm, 
I hsblarka z urządzeniem do wyżlabiania 70 mm, 
(Kehieinrichtunq), I Abrichtmaszyna. | maszyna 
specjalna do szliiowania z w=ze|Kiemi przyrsądami 
i skladowemi owyssiami z powo ln przekształcan!" 
nı .edsięblorastwa zaraz do sprzedania. W. Gasi 
Bydgoszcz, Hurtownia drzewa i tartak Aż 

198— 


Szmaty wełniane 


nowe i stare, jak również wszelkie inne gatunki 
szmat w najlepszym asortymencie z prawom wy: 
wozu dostarczają. Eltbogzn & Sohn, Wien XX 

Jńgerstragse 89, 67 —$ 


CEWKARKI WEWNĘTRZNE: 
(Sch/'auc +schtu:zpulmaschine) 


80 wrzecionowe do sprzedania, Obejrzeć w 
szkale Rzem. Tech, Srednia 46]48,  454—( 
jt na] 


anaga 


Komitet Piebistyłowy | Wojskowy Riut portowy 


Okręgu Łódzkiego. 


czw 


W sobotą, dnia 13, i w nad dn. 14 ŚŚ 


b må o godz. 2 i pół po południa odbędzie 
sio na boisku w Helenowie 


Match Footballowy 
Międzymiejski 


p. n. Górny Siąsk — Łódź 
(KI. Sp. „Słupna*— mistrz (Wojskowy Klub 
Górnego Sląska) Sportowy). 


Podczas gry l w przerwie przygrywać sę 
yrkiestry wojskowe. 


Zgierska 17. m. LECZNICA jarska 17. 17. 


Posiuje 6 się codziennie: od 10-11 Hornby cc oczu BR 


od 11-12 choroby wewnętrzne | nerwowe; od 12-1 
chor. kobiece i akuszerję; od 2-3 chor. skórne ! 
weneryczne; ot 3-4 chor, chirurgiczne od 4-5 chor. 
' dziecięce; od 5-6 chor. gardła, uszu i nosn; od 6-7 
chor. sercowe i płuc. IZYTA 20 MARIK, W np 
tekach znaczny deo p ka peer ) składa się rg 


Szczepienie mi. p fi p 1-6 po poł, 


W dużem prowincjonalnem mieście jest 
zaraz do sprzedania 


księgarnia ze składem papieru. 


Obroty miesięczne mk. 100.000 i więcej. 
Fowód—wyjazd.. Wiadomość w Biurze 
<zienników „Promień*, Łódź, Piotrk. 81. 


2 siostry uciekinierki z Kijowa ; 


medalistki gimnazjum Kijowskiego, uczenice ki- 
jowskich protesorów muzycznych poszukują ko- 


repetycji do wszystkich klas, lekcji języka fran- § 


tków muzyki na 


cuskiego Oraz udzielnią 
glelniana 28. 


skrzypcach i fortepianie. 


TEATR © 


m. 16 
92—3 


gmachu teatru „Scala“ 
Otgielnians NM 18). 


TEATR 


Bagatela” 


pod dyrekcją Marjana Tarłowskiego. 


Dziś 


piddożyni Swala: 


Qd dziś! 


OSTATNIA 


„TFragedja Zemsty 


Międzteta 14 Hatonada 153 P. 


Casino 


Cykl drama- 
w wÈ 86- 
rjnch, we- 
dtug Blyn- 
nej powie- 
ści Karola 
Vigdora. 


8Serja8 


Dziś 


Ma May 


Od dziś! 


OSTATNIA 


Dramat 
w 6 akt. 


OSOBY: Maud Fergusson, Baron Murppy, Jerzy Morvillo, Mr. Hunt. 


Początek przedstawień 0 3-ej. 


la ogólne żądanie 
tylko kilka dil 


Władczyni świata 


Odeon t 


4 serja 4 


Początek przedstawień o 8-6]. | 
Ma onólme żądanie 


kilka doil 


Cykl dramatów w 8 sè- 
cjach wedłujy słynnej po- 
wieści Karola Vigdora. 


„Zemsta Maud Fergusson“ rzs 


Początek o godz. 8.30, Kasa czynna od 12 do2 1 od 4po poł. 


Sala należycie ogrzana. 


przed zagrania, 
któtki, pierwszarz 

nej markł, do sprzeda- 
nis, Nowo. - Cegielniana 
N 12, m. 8. 57—2 


tro męskie czarne ta- 
nio do sprzedania i 
smoking, od 1—3. Sien- 
kiewicza 62, mal. 55—8 


pandlowiec ze znajomo - 
ścią buchalterji i wła- 
dający kilkoma języka- 
poszukuje posady. 
Oferty w. Adm. „Głosu* 
sub, R RJ 67. 


jeteliwentny młodzieniec 
z ś-ra klnsowem wy- 


AAR Detaliczna i hur- 
„M. towa sprzedaż. 
Białe tow., surówka, płó. 
cienka, flanela, barchany 
satyna, podszewka. Ki- 
lińskiego 40, m. 10. 
805—30 


LA Okazyjnie awiter do 
+ sprzedania. Prze- 
å 14, m. 16, 733—1 


A fehe solidnej sobo 
ty oraz sypialnie 


sprzedaję, Piotrkowska | kształceniem poszukuje 
w podwórzu. kKuczorow- Jakiajkolwiektądi EN 
ski. — 172—4| dy. ORAT, „Glosu“ 


À pichle sprzedaje kom- | 82b; „L. K. 
Š lety, aypinlni 

piety, aypininię, [eoisentua JEDI 
ne salon i poje- 


3 (izraelitka) chętnie by 
yńeze. Dzielna X 5, De-| przyjąła posadę jako bo- 
rejski. 66—12 h 


Aek d t2 na do dzieci, Oferty do 
[| Łóżka, materace, sza- |»Głost* sub, „Bona“ 
« fe otomang, stół, krze- 94—2 
sia, leżankę, biurko, eta- jaceligentna panienka 
żerkę sprzodam, Plotr- (izraelitka) poszukuje 
kowska 6l m. 4, front.| posady w sklepie jako 
156—10 | sprzedawczyni lub bufe- 
fkuszerka Pipikowa,|t0%6. Oferty do „Głosu“ 
[A PERONU m.14,|sub. „Panienka, 65—2 
dla pań przyjezdnych jatsiso niay kawaler a 
lokal. porządnego domu, po- 
szúkuje posady. Oferty 
do admin. „Głosu“ pod 
„M. J.“ 777—1 


faama panienka 
przyjmie posadę biuro- 
wą w miejscu *łnb na 
wyjazd. Oferty sub A 
M.” do l.” do „Głosu”, 728— 3 


onoertowy strotetel Ür. 
teplanów poleca się. 
Rozwadowska Ne 6, m, 1. 

30—60 


(”poię meble, dywany, 
garderobę, futra, bié- 
bliznę, różne spraęty do 
mowe, płacę najlepiej 
Benedykta 10, wsilepie. 

u98—30 


pnrielskiego udziela + 

słuchiaczka wyższych 
kursów w Londynie, Ul. 
Piotrkowska 182 m, 21, 
od 3 1 pół do 5, 476—4 


— w M 


poza szaly, otomanę, 
lustro, umywalnię, le- 
ianketóżka, meble ze sto- 
łowego, salonowe, eprze» 
gr Płotrkowska Jw 223 

5 13—40 


jra i najnowszych | sj 
sonów, towarowe br 
ki | wozy, rolwagi lek- 
kie i oiężkie, resorki 
sprzedam. pays? 25; 
,Dambowsk 14-60 


ije EEATT sklep > 
lonjalno- me kliisklego 

mieszkaniem. Kllińsk ad” 
N Uba 


T jo sprzedania adna ta ko- 
były z wozem i narzę- 
dziami. Pasaż-Szulca ib, 
D% (jo odnajęcia ATAS pi po- 

koje z kuchnią z elek- 
trycznem oawietleniem w 
śróodmiesciu. Oferty kub. 
„Mieszkanie 87-2 


PREKUMERATA: 


koksu sprzedam każdą 
ilość z natychmiasto- 
wą dostawą na Paz 
Oferty pod „500* do ad 
ministr. „Głosu*. 1736—1 


K“ Akwai y do roboty i prts- 
robienia przyjmuję. 
Wólczańska 15, m. 12, 


i 


yelatki hebrajskie ku- 
puje. 1. Kapełusż, m. 
Srednia 18, 668—3 


—2 Szreter, 


4 Pr pa 0 


potko pojedyńcze 1 stół 
rozsuwany do sprza- 
dania. Wiadomość: Gu- 
bernatorska Ni 27, ay 
Nowaka, 80-—2 


jjeble do sprze: do sprzedania: — 
kredens, otomana, blur 
ko i garnitur salonów. 
Piotrkowska ili; w z b 
wórzu, IN wejście. a 
621 — 


jeca, u i u której | zostawi- 
łem termometr, jest 
proszona o łask. ef 
175 


(trace, bturko, sz A 
1 inne rzeczy sprzeda- 
je aA Wiadomość: Piotr- 
kowska 154, m. 7, I wej- 
ście, 82—2 
- | panna, obeznana z fa- 

chem krawieckim i 
krojem sznka zajęcia w 
prywatnych domach, Ul, 
Wsohnodnia 57, u Leslau. 


pośredni ch chłopcy do 
praktyki ślusarskiej, 
Główna 36. 


Poe. 4% 
dla I. 


633—1 


umebl, poko- 
Admin, „Głosu* 
C. B.“ 715—2 


poszukuje posady biuro- 
wej: biegle stenozra- 
fuję i piszę na maszynie. 
oferty pod „Stenogralist- 
ka* do admin. jj; tre 

13= 


paran wyższe wyłtsz 
tałcenie oraż długole- 
tniąę praktykę bidrową= 
seed posady masży- 
nistki łab hiuralistki. 
Zęłosźetńta do administr. 
sub „Maszynistka”. 
780—1 


EA. WWP 
preying jedno lub dwoje 

dzieci do kompletu 
frebjowskiego z począt- 
kowem nauczaniem, Wia 
domość: Pomorska 16, N. 
Babad. 716—1 


jotrzebna bona, umieją- 
en Bzyć. Skwórowa l, 
m, 8. 71 


ow: Paa na żŻelaz= 
p "|. d ch ko- 
w z ni- 
telski pojedy- 

Kilińskiego 


klem, an 
nek bia 


12-letn, praktyką po- 
ferty 
asjer- 
7493 


gar; posady, 
do „Głosu* sub „ 
ka", 


MIA MA Y yu 


OSOBY: Maud Fergusson, Allan Stanley, Baron Mh- o > Jerzy Merville. 
Początek przedstawień o 3-e]. 


Jana Van Roy, 


BANDYTA 


i Erwostłówna 


stępnych, 
R | 181, m. 12 


M 28. Dembowski, 18-6 gt 
092—3 fotysowana kasjerka z z 


Miestęcznie Mk. 70—, Kwartałgie Mk 210.—. Za odno 
nij dopłaca się Mk. 10,— miesięcznie, Prenumerata 
rzes pocztę miesięcznie Mk. 80—, Kwartalnie 240, 


Zdereniów Mk. 100.— miesięcznie. po okno 8r- i saślabinowe po Mk. 
Redaktor i JEn Wanda S$achsowa. 


tudent prawa Uniwer- 
sytetu Poznańskiego 
przygstawia do 
sikich klas szkół éred- 
nich, Wólczańska 65 m 3, 

aN 040—3 


w anA 


Dzis i dni op 
Romuald Bierhsieński, Seweryn M chałowśki, Helena Rinas, 
Michalina Zamiłło, E. Bodo, Mieczysław Dobrowolski, Adam Górecki, Stefan Szosland, Marj an Tarłowski, 


Ja chcę spać w łóżku | 


Mila Kamińska, M.Dobrowolski. 


awńntura w 1 akcie! opracownł Brzost, 


Udział biorą: R. Gierasieński, 


Początek przedstawień o B-ej. 


| w 


We. 808 
4 


Zawiadomienie. 


Podajemy do łaskawej windomości naszych 
Sz. Rlljentów, że sprzedaż detaliczna naszych to- 
warów włókiennych odbywa się 


w poniedziałki, włżarki i środy, 


"Polecając się i nadal łaskawym względom 
Sz, Odbiorców, pozostajemy 
Z poważaniem 


SKLEP FABRYCZNY 
Ako. Tow. Widzow, Manof. Meti 
dawniej Helnzel | Kun 
w Łodzi (Widzew Rokieińaka kd 54). 


Zawiadomienie. 


Dla dogódności Sz. KHjentell otworzyłem spe-. 
cjalnie FILIĘ przy ul. Nowomiejskiej N+33, gdzie 
nabyć można wszelkie moje wyroby, jako to 
chałwę, marmolądę | wszelkiego rodzaju wyroby 
cukiernicze po cenach fabrycznych. 

Z poważaniem 
H. Wróblewski, Wolborska 35, 


371—2 


B. Russka 


Byla długoletnia nauczycielka pisania na maszy= 
mie na kursach Buchalteryjnych p. I. Mantlnband a, 
swoje nowozałożone 


BIURO 


na maszynie i udzioła fokofl ps 
sania na jazirada różnych í najnowszych gys 

mów z dokładnem obj aśnieniem konstrukcji paktol 
grafji, ndziela również lekcji arytmetykl handlowej, 


Łódź, uł. Kilińskiego (Widzewska), Ne 63 mieszk. 8, 
(obok poczty.) 


Pokoju 


umeblowanego w śródmieścia, poszukujo młody, 
ćzłowiek. Cena obojętna. Oferty sub. "coca 


do administr. „Głosu Polsk.*  606- 


Lekarz 


poszukuje mieszkania (3—5 pokoi £ kuchnią), 
w dogodnym punkcie śródmieścia. Wiadorcośó 
w Adm. „Głosu Polskiego* pod K J. 95—8 


Program NP. 4% 
Mila Kamińska, Lola lowki 


aha OPa w 1 akcie. 
chalina Znmiłło, R. Bodo, St. Srostané 


głównych rolach: 
Nadto część koncertowa: 10 numerów solowych z udziałem całego zespołu. 


Teatr 


Wariete' 


ROZMAITOSCI 


Çegielaiana 63. 


orea a 
Dziś | dni na- 
— stęprnych — 


król wiamywaczy 


Struś, postrach Pźryża 


Farsa w 1 akcie z udziałem całego zespołu. 


W obozie (Madelon) 


wykonają 
i Wesołowski 


„Czardaszka” wykonają: wzłóska I 


Dziś Premjera] 


Cześć Kabaretowa 


J. WAGIŃSKA, BEROŃSK, JOH% 

COOCK, KRW ESTÓWNA, M. FE- 

DESÓWNA w nowej krencji WESO- 
ŁOWSKI, E: ODROBiŃSKI., 

m o W 0 m ME ZA 


Cześć kabaretowa 


J 


Gościnne występy Marji Fertner-Wiś- 

niewskiej, Wagiński, Beroński, John 

Cook, Erwestówna, M. Federówna 
w nowej kreacji, Wesołowski 


E. ODROBIŃSKI. 
Teatr dobrze ogrzany. — Początek o £ 30. 
| A CWZNAA UPDATE ME ET AM 00 


ó-ej popot. Popularne Przedstawienie 


Ceny miejsc od mk. 5-— 


—3 
przyjmuję bieliznę do 
szycia po cenach prźy- 


fp ypowany nauczyciel 
gry fortepianowej, naj- 
nowszą metoda, ma jesz- 
cze kilika godzin wol 
nych. I Pańska 11 m. 82, -5 


Okiönts panna s 96-010 
klasowem UE akta 


niem poszukujć jakiej- 


Płotrkowska 
606—3 


wszy- 


sub 


OGŁOSZENIA: 


wiekbądź posady. Oferty | | 
„Skromńia* 779—83 


LA pracy 40 fen. wyraz, 
8.— Mk. 


Qwieżo kopana glina da 
U odebrania darmo, Wól- 
cznńska 109, 741—1 


"psy maszynę sin: [pote 
gera niedrogo. Dziel- 
na 16, Grochulski. 


$przedam palto w do- 
brym stanie na wzrost 
wyższy. Główna 47, m. 13. 

42—4 


Q rosie! 1 korektor pla- 
nin, K. Fulde, Kon- 


stantynowska 17. 0623—3 


gprzedawczyni. zdolnej 
| szukuje sklep komi- 
sow. „Progres*, Piotr- 


kow- ia 175. 828—5 


tudent udziela mażema- 
tyki, łaciny, chemji, 
fizyki, języków. Kilińs= 
kiego 50, m, 3, od godz. 
8—9 wiecz, 753—1 
Teks (portfel) skórzaną 
używaną kupię. Ofer- 
ty do „ do „Głosu*sub „Tek „Teka“. 
|jozei VIIL klasy z y z wie- 
loletnią praktyką u= 
dziela matematyki 1i ję- 
zyków. Oferty do „Głosu* 
—4 


| sub. 1b. „Liceum“, 


||mebiowante 1—2 pokol 
wynajmę, dobrsë sza- 
płacę, poważne gwaran- 
cje. „Umeblowanie* do 
admin: „Głosu*, 758 3 


jei 7e ej 1 kl. Gimn, Fi- 
loiog. poszukuje lekcji 
w zakresie bolu kias 
Cegieiniana 39, m. A 


[Jczeć 1-ej kl, Gimn. Fi- 
lolog igogai pa 


dy biurowe + bin 
połudn. O Aa ka 
„losu“ sub. „Uczeń*, 


Lat młody bu 

czek. Odprowad ua ul. 

Piotrkowska 112, Lande, | % 
604—8 


18y pie or wprawia 
con 

dych dentysta, Ploter: | (x 

ska N 99, 45—- 


1 ar resztka dad 2 
eszę sprzedaja — 

p sra Płotrkowska 84 
piętro. Dr? 


Taqubione dokumenty: 


| ieówna Sala zgub. 
matryknłę, wyd, šə 
szkoły p. Aba.  773— 


3 poet Juda zgub. pasz- 


1 Łodzi. 


Bt dowód M gp 


wid. w Łodzi. 0800078 
nsztajn Fianna zgub. 


Ji cyl 


Leni == zgubił 
roku t dak: 


m Weronika 
zgubila nadkartę od 
paszportu, kontrolkę żyw- 
nościową oraz 700 mk“ 
odst Karpia X 10. 
Chojny. 62-3. 
papos Izrael senp. ie 
gitymncją na 7 z 
peł R wale vinda AI. 1 Maja 18.  756—1 
3 TSS Bala zgub. ma- 
R rza PE 
priest Szymon zgubił trykułę ze wą |: P- 


paszport niemiecki, wy- | 1 


port niemiecki, SYdA-| © 
ny w Łodzi Łodd, 722—8 


je kewicz Was Władysiaw 


dany w Łe Łodzi,  645—3|] irbach anigas zgubił 
porman urman Wolf zgub. pa- wyd. w Łodal. PiE 


szdort niemiecki, wyd. 
w Kałustnie. 24—3 


dman Izraeł Jona sgu- 
bił powołania 
roku 1888, 187—8 


preilioh Mordita zgubił 
A. powot- a pd | ZŁ 

747—3 
fonia Paweł zgub. do- 


wód osobisty, wydany 
w Łodzi, 58—3 


pastowski Dawid z I zgubit 
kartę węglową. 
kowska 80. 742-1 
oska Doba zgubę 
AB pais nti niemiecki, 
w Brześciu, 740—% 


pedineoa Al Alter zgubił 
dowód osobisty, wyd. 
w Blałymstoku. 757—3 
gerycharz Fiszel zgubił 


= PRES Pi) dowód osobisty, wyd. 
anasz Feliks zgub. pasz- f 
J por: niemiecki, wyd. | w 0931 ______400—9 
9—3 gtrysharz Fiszel ana 
pda ARCH a kartę powołania 1 
erozolimska |S1'« zgub. | roku oraz metrykę urð- 
paszport | .vmiecki, duonia, 001—3 
wydany w Łodzi. 746—3 pu zane EE O IE 
Imkabowicz Stanisław - - diety Jenta zgubiła: 


tymczasowy dowód o- 
6 osób Aniazjaśrie BA | godisty. wyd. w Łodzi. 


tot | Moc 0 
EK TE TO =] TZ ZZA Inger Ludwika zgubiła 
i ye jn gut. preen niemiecki, wy- 
Y, WY dany w Łodzi, _ 687—-3 
w gub. warszawskiej, —— a 
771—3 Tera wska Szajndla tgu- 
biła paszport niemie= 

szarowski Abe. zgubit 
powowi ad kz niemiecki, oki, wyd. we Vany tetan. 


w Łodzi. 110—3 EEr AA R WAR 

TE, OG ZE WY TTE TEZ cozorkowska onora 

Koare SAI, Wd. zgubiła paszport nie- 
w Kobrynie, '725—3 imieoki, wyd. NSZ 


Loiran, Kart Władysław 
AL kartę Pa 
2 roku, 714—3 


zowie Salomon zagu- 
bit dowód osobisty, wy= 
dany w Łodzi.  604—3 
| patyo fzask zqub, kartę 
rejestracyjny orar 
paszport niemiecki, wyd. 
zi. '70—3 


yei 


jjastekowska Józefa zgu- 
biła tymczasowy do- 
wód ósobisty, wyd, przez - 
Polski Konsulat w Ber-- 
linie. Bu—3 


eg itoweta Józefa zgue 
biła tymczasowy do- 
wód osobisty, wyd. przez 
Polski Konsulat w Ber- 
nie, 80—1. 


jepin ł paszport fami- 
„1a imię Stani- 
atak i Stanisławy Ant- 
027—8 


618—3 | 022%. 


s 


Herman Honryk 
b. tymezasowy do- 
wód u osobisty, wydnny w 


pg 4.— fon. za wiersz nonpnrelowy jednoszpaltowy. Drobne: 40 fen. ża wyraz, najmniej 
„ Nadesłane: przed tekctem 12, — Mie, w tekście 15 Mi 
za wiersż nonp. aa. 5 Sżp.), Nekrologi: 5.— Mk. ża wiersz nonp, (str. 5 szp) 
po tekście, ŻA termin.drak ogł. i ofiar adm. Sy i 
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